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15
groszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji miss. ZL 3-40, kwrt Żl.10̂ 3 
w Krakowie z odnoszeniem do domu .  ,  3*60, , ,  lfrJB 
Na prowineyi: z prztsyłką pocztowy * .  4*2®, ,  ,  lkm 
Zagranica.: z przesyłką puCztoWą .  ,  7*00, , , łiiHl 

C głoszenia: Drobne ogłoszenia za głowo Zł. O lł, wiersz, milimetr. 
1 szp. Zł. 0-15, nadesłane ZL 0‘40, wiersz milimetr, l ezp. w tei leia 
ZŁ 0"tiQ, wiersz milimetr, 1-szp. na 1-szoj stronie ZL 0‘75. gratnlaeys 
Zł. 8'—, insaraty za niejscows o 50°/o, zagraniczne o 100»# droisss.

Rzeszów! Z e d z i e l g  1 1  s t y c z n i e  b r «  na^ mat; .  .  .  .  .
o d b ęd ą  się odczyt „Tragedya tycia iyd. 

Józefa Szalmana w Rosyi sowieckie!"

Wielkie i małe troski Anglii.
List z Londynu.

rAnćlia rozgoryczona na Francyę, _  2 miliardy funtów odsetek! — „Pari passu czy też 
Paris pas sou?“ — Przystojność formy — hamulcem. — Byli oficerzy angielscy katary 
niarzami. _  Glos Johna Ervina. -  Korzystna dla Francyi kompenzata. _  ^Od wiąl- 
kieh trosk ku... kryldetowi. — „Hiobowe'* wieści z krykietowego placu bo,ui . — Fillo  ̂
lofiecae pocieszenie. — Zachwyt dla „Snu nocy letniej . — Moj zal do zecerow.

(Od naszego korespondenta).
Londyn, 4 stycznia. , 2.35 procent swej ludności i której jedną 

Trzy sprawy zajmują Londyn w ostatnim 
Tygodniu (obok deszczu, powodzi i niepogo­
dy —- te ostatnie zajmują go przez cały rok): 
kwestya długów międzysojuszniczych, poraź 
k®- krykietu angielskiego w Australii i ..„Sen 
Nocy Letniej" w królewskim Teatrze przy 
JJrąry Lane. Nie należy z tego wysnuwać 
Wniosków o wszechstronności Londyńczy- 
*ów. Rozmaite sprawy interesują rozmai­
tych ludzi. Z wyjątkiem krykietu. Ten inte- 
teSttje wszystkich.
, * *nią rozgoryczenia jest Anglia z powodu
dotychczasowego ukształtowania się sprawy
długów międzysojuszniczych. Ta gorycz
.wzbiera z dnia na dzień i staje się ważnym
czynnikiem wewnęhzncj i zagranicznej poli'
^ i .  Powszechnem jest przekonanie, że An 
■glia ponosi karę za swą finansową uczci­
wość, ie  jej ludność jest najwięcej opodatko 
^aną na świćcie; że bezrobocie, owa fatal­
na klęska, niszcząca kraj, jest niczem innem 
jak tylko Wynikiem owego opodatkowania;
4e Anglia uginać się będzie pod ciężarem zo­
bowiązań wobec Ameryki o całe pokolenie 
dłużej, aniżeli Niemcy, które wedle planu 
Davesa po upływie czterdziestu lat staną się 
.Wolne od reparacyjnych długów; że zniży się 
łtopa życiowa ludu angielskiego na przeciąg 
■dziesiątek lat, może na zawsze. Za ów mi­
liard funtów, winnych Ameryce, zobowiąza­
na się Anglia zapłacić bogatemu sojuszniko­
wi dwa miliardy funtów w ciągu 60 lat — 
ddsetek! A  gdy niedawno kanclerz skarbuV . , a 1 —.*vUOWiiU * OXVa.lUU
l^eitazyw ał Ameryce czek na 15 milionów

0yf — jedna z pierwszych, mniejszych 
j.- c,a â prasa uderzyła w ton gniewu i 
q  pokoju. Dziś płaci Anglia 15 milionów.

mean-, .  rozgoryczenie przybrało zgoła 
gielskie formy, gdy pewnego pięknego porań 
«a  nadeszła wiadomość, że główny dłużnik, 
'Francya, postanowił nareszcie spełnić swój 
dbowiązek i skonsolidować swój dług —- wo­
bec Ameryki. O Anglii ani słowa, w kilka 
dni potem wygłosił Churchill w parlamencie 
mową, w której grzecznie a dobitnie zapo- 
,wh ział, że w razie ugody Francyi z Ame­
ryką AagHa żądać będzie, by płacenie dłu­
gów Ameryce odbywało się pari passu z wy 
pełnieniem zobowiązań wobec Anglii. — 
(Zgorzkniali dowcipnisie twierdzą, ie  w Pa- 

Lty*u rozumieją pari passu jako Paris pas 
‘łou.,1 A  przemawiał Churchill grzecznie, bo 
^Wiedział dobrze, że w tej sprawie każda 
itrona ma racyę. Czy można ignorować fakt, 
!to Francy a, która straciła podczas wojny

ósmą część terytoryum zrównano z ziemią, 
z własnej kieszeni odbudować musiała zni­
szczone okolice? Czy można ignorować sta­
nowisko Stanów Zjednoczonych, które utrzy 
inują, że owe dzieisięć miliardów dolarów, 
dłużnych przez państwa europejskie, to nie 
własność ich skarbu, lecz prywatnych dłuż­
ników, od których rząd pożyczył owe sumy 
i którym płacić musi grube procenta? A 
przemawiał Churchill dobitnie, ponieważ 
rzetelny dłużnik ma prawo być bezwzględ­
nym wierzycielem. Tak więc w kwestyi dłu­
gów w niemałym jesi Anglia kłopocie.
Rząd bowiem uwzględnić musi nietylko 

skomplikowaną sytuacyę zagraniczną, lecz 
także opinię publiczną swego kraju. A ta 
opinia burzy się przeciw niesprawiedliwości 
jaka dzieje się Angli. „Observer“ , poważny 
i wpływowy organ, oświadcza we wstępnym 
artykule, że tylko dlatego nie charakteryzu­
je postępowania Francyi, ponieważ i nadal 
chciałby zachować przystojność języka na 
łamach swego pisma. Anglia porównuje do­
brobyt Francyi z swem smutnem położe­
niem, dobrze odżywianą ludność francuską 
z swym wygłodniałym milionem bezrobo­
tnych. Ulice Londynu, gdzie byli oficerowie 
sprzedają zapałki lub obracają katarynką, 
są wymownym, obrazem tego stanu rzeczy, 
Anglia poczyna argumentować, że zniszcze­
nie jednej ósmej Francyi jest mniejszem 
złem aniżeli chroniczne bezrobocie, zwła­
szcza, że to zniszczenie pozwoliło jej w miej 
sce starych i niehygienicznych ruder wybu­
dować nowe i zdrowe wsie i miasta. Chara­
kterystycznym jest głos Johna Ervina, je­
dnego z najznakomitszych' krytyków i publi­
cystów. Nie żałuje, że Anglia pomogła Fran 
cyi z początkiem wojny, ponieważ ceni wol­
ność nadewszystko. Lecz, powiada, j)eśli 
Francy a zbyt głośno podkreślać będzie swe 
ofiary, zapominając o ofiarach Anglii, wte­
dy siłą rzeczy trzeba będzie zapytać: Czy
nie byłoby lepiej dla świata, gdyby Anglia 
nie była pomogła Francyi? Wojna nie trwa­
łaby cztery lata, może nawet nie sześć ty­
godni. Czy nie byłoby to lepiej dla nas Pra­
wda, bylibyśmy zagrożeni niemieckim tryum 
fem i poniżeni francuską klęską, ale *»to 
rozprószone groby miliona Brytyjczyków, 
kwiatu narodu, nie zaścielałoby pól Francyi, 
nie byłoby klęski bezrobocia, nie byłoby cię 
żaru długów...

Dziś jedzie Chu-chill do Paryża, by przy­
pomnieć sojusznikowi dwie rzeczy: 1) zasa­

dę pari passu, 2) zasadę noty Lorda Bulfoura 
z 1922 roku, wedle której Anglia gujtawai 
jest zrzec się swych wierzytelności (2 miliar 
dy funtów) w zamian za zwolnienie z swegfcf 
amerykańskiego długu (miliard funtów). Tą 
druga zasada zwróconą jest pod adresem 
Ameryki. Lecz Wuj Sana nie ejnee o niej słyr 
szeć.

Jest możliwe — chociaż nie praw dupodo- 
bne — że czytelnicy „Nowęgo Dziennika'’ 
współczuwać będą z Anglią w jej finanso­
wych trudnościach, (Niejeden powie, lekko* 
myślnie zresztą, że gotów się z nią zamie-: 
nić). Natomiast wątpię mocno, czy znajdzie 
Londyn dużo współczucia w Krakowie w 
nieszczęściu krykietowem, które spotkało! 
go i spotyka w Australii. A  przecież to głó­
wnie gnębi Londyn od Wes—End do Porlar* 
Czy wiecie co to znaczy, uledz w siedmio­
dniowym matchu o 193 biegów?! Nadzwy­
czajne dodatki gazet i specyalna służba Reu­
tera przynosiły godzina po godzinie Hiobowe 
wieści z placu boju. Przez siedm dni spadaf 
młot straszliwych wiadomości na jałowy Loa 
dyńczyków. Lecz nie na tem koniec. Drugi 
match rozpoczął się katastrofą, 600 biegów! 
uzyskała Australia w piewszym kręgu, nie 
straciwszy jednego wyuieta. Rekord, Samo, 
serce Londynu woła z wielkich afiszów ga­
zet: „600 biegów" — ;,Jazda Hobbs“ l (Hobbg 
to nadzieja Anglii w walczącym teamie),. ,

Dużo smutnej prawdy tkwi — mimo wszy­
stko — w tej porażce. Jest ona dalszym cią­
giem licznych klęsk ostatnich latc w boluKr 
waniu, tennisie, rugby. Te gry i zabawy dała 
Anglia innym narodom — może jako Wspo­
mnienie greckiej pogody w dniacK dalsle^ 
szej cywilizacyi. Anglia jest ich’ ojczyzną* 
Lecz w igrzyskach olimpijskich pozostaje 
ona daleko poza Ameryką, Bo Ameryka tra­
ktuje sport po amerykańsku. To co w An­
glii jest upiększeniem życia, zabawą, walką 
owianą czarem przemyślnej oryginalności 
to staje się u wielu z obecnych zwycięzców! 
mistrzowską rutyną i produktem zawodową 
go wykształcenia.

Dla wielu HHetnicłi i 50-letmcE chłopców, 
jest ta klęska w Australii tragedyą; dla in* 
nych źródłem filozoficznych reflekgyi. Ta fi* 
lozofia jest trochę sofistyczną, lecz nłemnis? 
pogodną i piękną. W grze nie zwycięstwo 
jest celem lecz gra, W tem leży prawdziwy 
duch naszego sportu. Lecz tym, którzy toar 
cą się, że Ali Black ani razu nie zostali po­
konani w Anglii i że wczoraj znowu pobiS 
Anglię, tym powiadamy: Nowa Żalandy*
może być dumną, że wydała Rugby w rodza­
ju Ali Black. Lecz my, możemy fctyó dumni* 
żeśmy wydali Nową Żelandyę f ffl Rugby, 
Jej zwycięstwo jest też naszem.,. Lecz fałdą 
niebiańskie refleksye udzielają się tylko wy­
branym. 50-tysięczny tłum w Twtckenhaa 
wył w rozpaczy i oburzeniu. Trzy pey fi# 
wściekły; jeden pokąsał gracza. Powód lrtty 
bezsprzecznie w tem, że Rugby, jak żadna 
inna gra ożywia w psiej duszy atawistyczne 
instynkty z jej wilczych czasów. Przypuszczę
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nie, że zrozumiały one całą rozpaczliwość 
sytuacyi, jest zbyt śmiałe...
1 Natomiast godnie ratował i ratuje honor 
!Anglii p. Basil Dean w Drury Lane w narodo­
wym teatrze angielskim, Od dwóch tygodni 
ściąga tu Szekspir — ,,Sen Nocy Letniej — 
[tłUmy publiczności, w południe i -wieczorem.

Drury Lane jest w centrum teatralnych sen 
zacyi, A  jak to się stało i dzieje — opowiem 
w następnym liście. Dziś zostawić muszę 
miejsce dla Bierzanowskich Drożdży lub Li­
kierów Baczewskipgo, które uprzejmy dru­
karz z gorliwością godną lepszej sprawy ła­
duje między wiersze moich listów, L,

Prezydent dr. Weizmann w Berlinie.
Powitanie na dworcu. — Konferencja w Ministerstwie Spr. Zagr. 

Delegacye. — Przyjęcie u ministra Stresemanna.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszaw®, 9. 1 (M). ŻAT donosi z BerKna: Dnia ( njeżący dr Ben Walter.
0 hm. wieczorem przybył do Berlina przewodni­
czący wszechświatowej organizacyi syońskiej dr 
Chaim Weizmann w towarzystwie dyrektora Ke- 
ren Hajessod dra Bertholda Feiwla. Na dworcu 
powitali dra Weizmunna członkowie .prężyły um 
orgaińzftcyi sypńskiej w Niemczech oraz uyrckło- 
ryum Keren Hajessod.
: Nazajutrz odbył dr WeatzuMnn dłuższe konfe- 
iwnicyę w minisleryum spraw zagranicznych Rze- 
azy, poezem konferował z szeregiem # wybitnych 
•eofciattości żydowskich w Niemczecli, przeć.'la- 
IWłonych drowi Weizmannowi przc^ , ofesora Kin 
ateónia i głośnego pisarza Jakóba Wassermanna, 

rem odbył się ku czci dra Weizmanna ban- 
na którym byli obecni m. in. przewodniczący 

Loży rabin dr Beck, oraz wiccprzcwod-

Dzisiaj w piątek wydał minister spr. zagr. Rze­
szy dr Stressemann śniadanie na cześć dra Weiz- 
mannia. Zajproszone zostały wybitne osobistości 
ze świata żydowskiego oraz dyplomatycznego.

Mi. t a i  b i m  taf Ma.
Warszawa 9 I, (Sin) (M) Źat donosi z Ber­

lina: Dr Chaim Weizmann został dziś przy­
jęty na dłuższej audyencyi u Prezydenta Rze 
szy Eberta. Omawiana była szeroko sprawa 
masowej emigracyi Żydów do Palestyny. — 
Prezydent Ebert, który wykazał wielką zna­
jomość problemów palestyńskich, wyraził 
się z najwyższem uznaniem o pracy nad od­
budową żydowskiej Palestyny.

ife&śśi

I nut mmi ii ntn ii p m  iii i
Poprawki rządowe d o  ustawy o rekwizycyi mieszkań.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wartas-wj®, 9. i  (Sin). Na dzisiejszem posiedze­

niu fcomiayi senackie obradowano nad ustawą o 
rekwizycyi mieszkań dla wojska w czasie pokoju. 
Imieniem ministra skarbu przedłożył wicemin. 
Karbowski szereg zmian do uchwalanej już przez 
Bejm ustawy. I tak, zniesiony ma być kwaterunek 
•taty i ustawa ma obowązywać tylko w czasie 
Cwtaaeń i przemarszu wojska. Natomiast propo­
nuje rząd ustanowienie podatku mieszkaniowego, 
któryby opłacała ludność w wysokości 4 proc. od 
•zynszu, który ot podatek byłby przeznaczony na 
ftbdoMsrę gmachów wojskowych. Fundusz utwór zo- 
" a a B a a  ms&mm , ą w , n i w  * ■

ta ilit win i isg ń  m kim .
Warszawa, 9. 1 (Sin).

{województwo wołyńskie) nadchodzą alarmujące 
Wieści iż trzy uzbrojone bandy, liczące po 800 lu­
dzi posuwają się wzdłuż granicy, szerząc popłoch 
Wśród ludności. Władze bezpieczeństwa i do-

"Warszaw*, 9. 1 (M). ŻAT donosi z Waszyngtonu 
Członek Kongresu Laguardin wniósł projekt no­
wego billu imigracyjnego. Uchwalenie tego billu 
przyczyniłoby się do załagodzenia obowiązującej 
dotąd ustawy imjgracyjnej. Projekt posła Lagu- 
andii jest radykalniejszy od projektu ustawy iml- 
Bracyjnej, wniesionego przez żydowskiego posła

(Telefonem od naszego korespondenta).

H i isf w in  mliii su manninrik

ny z wspomnianego podatku wyniósłby w tym ro­
ku 8 milionów *J, zaś w roku 1928 — 20 mil. z!.
(Z powodu odpowiedniego wzrostu stawek czy n­
szowych).

Przedstawiciel min. spr. wojsk. pułk. Petruży- 
cki wypowiedział się wprawdzie za pozostawić- J 
niem ustawy w brzmieniu uchwalonem przez eSjm 
nie sprzeciwił się jednakowoż nowemu projektowi

Po dłuższej dyskusyi, w  której m. in. zabrał 
głos sen. Kerner, uchwalono dyskusyę szczegóło­
wą odroczyć do wtorku. »

■ iirm in  niwiini u i mi

(Telefonem od naszego korespondenta).
Z miejscowości Korzec wództwo Korpusu generalnego podjęły wszelkie

środki, celem utrzymania bezpieczeństwa i spoko­
ju na granicy oraz celem prze szkodzenia ban­
dom w ewentualnym zamiarze przejściia na pol­
skie terytorym.

tojeU niw i i  ip iiiw  w 51. Ijiurcli
przewiduje cały szereg ulg dla emigrantów.

Perelmanna.
Nowy bill umożliwiałby obywatelom amerykań­

skim sprowadzanie poza kwotą roczną swych ro­
dziców. sióstr, braci oraz dzieci poniżej lat 18, 

Pozatem imigranci, którzy złożyli podania o na­
danie im obywatelstwa, mogliby sprowadzać po­
za kwotą roczną swe żony ewent, narzeczone, 

■ H M n a n H mam

Wliedeń, 9. 1 PAT. Neues Wiener Tagbiatt do­
nosi z Paryża: Konferencya między delegatami 
angielskim i amerykańskim doprowadziła do po­
rozumienia, a mianowicie w następujących spra­
wach: 1) Klucz rozdziału uchwalony w Spaa bę­
dzie zatrzymany. 2) Wielka Brytania znaje zasa­
dniczo żądania reparacyi Ameryki w wysokości 
350 milionów dolarów i zgadza się na to, aby su­
ma ta była uregulowana przez udział w ratach 
rocznych planu Davesa, 3) Raty roczne na zapła­

cenie kosztów okupacyi amerykańskiej wyno­
szących 250 milionów dolarów będą rozłożone na 
24 lat.

Udział Francy!.
Paryż, 9. 1 PAT. Minister Clementel w wywia­

dzie udzielonym prasie oświadczył, iż należy się 
spodziewać, że zachowany zostanie 52 proc. udział 
Francyi j że może cyfra ta da się jeszcze cokol­
wiek podwyższyć. Dalej zaznaczył, że kanclerz

\
skarbu Churcliil uważa jeszcze zawsze notę Bał* 
foura a zasadniczy wskaźnik swojej polityki yt 
sprawie długów. Clementel spodziewa ślę Jednak* 
że, że stanowisko Churchila w tej mierze nie jesl 
ostateczne. Porozumienie się w tej sprawie nią 
jest rzeczą niemożliwą, jednakże nie może być o* 
sięgnięte niezwłocznie, gdyż sprawa ta nie pod- 
hgu kompetencyi konferencyi.

Fiasko akcyi dra Marża.
Wiedeń, 9. 1 PAT, Neues Wiener Tagbtatt d®< 

nosi z Berlina: że inclerz Marks udał się wcuo* 
raj do prezydenta Rzeszy aby przedstawić tru* 
dności w utworzeniu gaibinju. Zdaje się, że mis 
sya Marksa poraź trzeci się nie powiodła. To *** 
mo pismo donosi, że frakeya ceolhrum odbyły 
wczoraj pósledzenie, nie uchwaliła jednak ren ta / 
cyi. Wyrażano na posiedzeniu opinię, że Mark* 
powinien bezwarunkowo przeprowadzić zadanie, 
którego się podjął. Demokraci odbyli posiedzenie 
i postanowili poprzeć Marksa w dążeniu do nitWJU 
rżenia gabinetu. 1
Pogłoski o zama chu prawicowym.

Wiedeńń, 9. 1 PAT. Neues Wiener Tagbiatt do*
nosi z Berlina: W kołach prawicowychh oblega* 
ła pogłoska o planowanym jakoby zamachu zwią* 
żków radykalnych prawicowych przy pomocy] 
Reichswehry w razie, gdyby niemieccy narodow* 
cy nie uzy>kali odpowiedniego wpływu na rząd, 
Pisma pogłoski tej nie biorą poważnie.

 o-o--------

Wyjazd premiera Grabskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

8 Wtarszawa, 9. 1 (Sin). Premier Grabski wyjechał 
na kilkudniowy wypoczynek do Zakopanego. W, 
czasie nieobecności premiera zastępować go bę­
dą w sprawach prezydyalnycb min. Thugutt zaś 
w ministeryum skarbu wicem. Klamer.

Rok pełnom ocnictw .
Warszawa, 9. i  (Sin). W roku 1924 wydał rząd

na podstawie ustawy o pełnomocnictwach 121 
rozporządzeń, z czego 66 przypada na pierwszy 
okres pełnomocnictw, zaś 55 na drugi.

Dokoła powrotu marsz. Piłsuds­
kiego do czynnej służby.

Warszawra, 9. 1 (Sin). Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem posła Moraczewskiego zebranie, 
na którem poseł Jaworowski referował sprawę 
powrotu marszałka Piłsudskiego do czynnej słu­
żby. Uchwalono odpowiednie rezolucye.

Ciekawe jest, że z prasy warszawskiej jedynie 
„Dwa grosze" i... „Robotnik’* przemilczają zebra­
nie. Stanowisko „Robotnika** jest wyrazem kio* 
runku reprezentowanego przez posła Perła w, 
PPS, zachowującego dziś silną rezerwę wobed 
planu powrotu marszałka Piłsudskiego do armii,

iiei lipy w p»i« Odafska.
Warszawa, 9. i  (Sin). Na dziś zapowiedziane 

było posiedzenie Komitetu politycznego rady mi* 
nistrów, poświęcone specyalnie sprawie gdańskiej 
Przełożono je jednak na jutro ze względu na przy­
jazd Komisarza generalnego Rzeczypospolitej W 
Gdańsku, p. Strassburgera, który jutro przybywa1 
do Warszawy.

Uchylenie eła od wywozu koni.
Warszaw,®, 9, 1 (Sin), Komitet ekon. rady mini­

strów' uchylił cło wywozowe od kopi, co nie na­
rusza jednak obowiązku asenterunku dl® kawale- 
ryi i artyleryi. Nadto stali! komitet skład Biura 
Badania Oen.

Sprawa numerusclausus na Węg­
rzech przed Trybunałem haskim.

Genew®, (teł. Wł.) Sekretery;* Lagi narodów 
rozpatrywał memoryał Board of Depuities w  •pra­
wie nUmeru s clausus n(a Węgmziech i  uchwali! 
sprawę tę przekazać Trybunałowi haskiemu.

Car Cyryl rozk azu je !
Gdańsk, 9. 1 PAT, Według doniesień tutejszej

prasy, oficerowie b. armii gen. Wwogł®, przaby*, 
wający w Gdańsku, otrzymali od tutejszego przed*1 
stawiciela cara Cyryla rozkaz natychmiastowego 
wyjazdu do Bułgaryi i zameldowania się w 
tejszym sztabie generalnym armii gen. .Wran^ia.
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Ostatnie dni wyświetla­
ny jest w J y

Największy film świata

i f
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(I. epoka bibSsjna$

Z a lew ie  30 procent podatku podarków4*pośrednich'wi^Sj
iwłoeie żydowskim ,»nic się me zmieniło . A  j knhału Pierwsza ka*
^ w y ż a z a ć  nie można". _  Dr Bulwa wskazuje na obowiązk. kahalu. -  uerwsz 
poowy p|tuiacya „zwycięzców". — Czas odmurować okna kahału!

Kraków, 9 stycznia.
Zn czasów poprzedniej Rady wyznaniowej, w

f ej zasiadało kilku reprezentantów stronnictw 
idowo- żydowskich, nie było niemal posiedze- 
m  któremby któryś z tych rep i ezentantow 

Wie wskazywał na błędną gospodarkę finansową 
fchału , opierającą się w lwiej części aa J? -* 
jkach pośrednich. Walili ci radcy opozycyjni usta- 
Lwlcznie niby taranem w skostniały system karwi- 
l»y, nawoływali do zmiany, wzywali do racyonal- 
a« g o  opodatkowania ludności żydowskiej, celem 
iwnotliiwienia. kabatowi spełnienia jego zadań 
fcwobec budzącego się do nowego życia społeczen- 
(stwa żydowskiego. Głos ich rozbrzmiewał przez 
lat kjflJfca, postulaty ich podnoszone niestrudzenie 
Wpotykały się jednak ze zwartym oporem i uporem 
mtaoków większości rządzącej. Kabał ówczesny 
jtńe chciał zrozumieć intencyi wniioskcdawców 
łrtronnictw narodowych, którzy dla dobra grnmy 
Tdążyli do wprowadzenia racy analnej i demokraty­
cznej progresy! podatkowej, ich słuszny i wproś 
isa© przęz się zrozumiały postulat znalazł również 
[wielokrotnie wyraz na łamach naszego pisnua, me 
wtety jednak w kahale krakowskim nic nie dało 
(się zmienić.
r  Przyszły wybory, kióre przy pomocy osławio­
nych pełnomocnictw „oczyściły" atmosferę kahal- 
hą, pozwoliły starej większości kahalnej gospoda­
rzyć spokojnie nadal systemem podatków pośre­
dnich które godzą w warstwy średnie i ubogie 
przez różne opłaty rzezalniane, łazienne Rd. Boga­
czy oszczędzano i gmina nadal dusi się jak as- 
matyik. Oczywiście głos jedynego reprezentanta i 
dawnej oppzycyi pozostał głosem wołającego nu 
puszczy, a gospodarka w gminie biegła sobie, wła 
snymi torami^ tak bardzo odległymi °d życia ży­
wego społeczeństwa żydowskiego. Doszło do tego, 
de w roku 1924 najwyższa stopu podatku v\y zna­
kowego wynosiła 30 (!) złotych za cały rok, a łą­
cznie ;8e stuprocentowym dodatkiem do podatku —
;M " 60 złotych, co w porównaniu ze 1510 korona­
mi przedwojennymi przy uwzględnieniu siły ku­
pna złotego względem korony austr. wynosi nie­
spełna yt część. Ńie dość jednak na t e m N a  pre­
liminowanych w budżecie ub. roku 50,000 złotym 
dochodu z podatku domestykałnego i drugich 50 
*ys. złotych z dodatku do podatku, czyli rażeni 
400,000 zł, wpłynęło do kasy gminnej według obli­
czenia. jednego z radców najwyżej 30,000 zł. i to 
mimo ustanowienia kar za zwłokę, trzymania in­
kasenta, pomocy władz administracyjnych przy e-
Stękucyach itd. Podatku nikt chętnie nie płaci, ale
~rhst krakowski przez swą ciasnotę horyzontu i
^pttdzanie się od wszelkich spraw życia żydow-

obniżał zainteresowanie Żydów dla spraw
Uminy, a tem sam,em j moralność podatkową. Jak

W prhkłyce wygląda u nas egzekwowanie p°-
1 datków .gminnych, o tem każdy wie. Wystarczy
Wspomnieć, że z uchwalonego w lecie 1924 r. do-
®Rl l> do- podatku wpłynęło dotąd zaledwie 5 pro­cent: _ '
j Ale. rozumne postulaty torują sobie drogę.. Oto 
plenum -Rady oświadczyło się we wtorek za pod­
wyższeniem maksimnm" podatku wyznaniowego do 
.kwoty 150 złotych i wstawieniem pozycyi 150,000 
fcł. do budżetu br, jako dochód z tego podatku (za­
miast proponowanych w preliminarzu 90.000 zł.). 
iUchwała ta oznacza nieznaczny, ale pierwszy krok 
ha drodze do sanacyi gospodarki kahalnej. Wnio­
sek radcy dra Bulwy o  podniesienie maksimum do 
300 zł, nie uzyskał żadnego poparcia, niemniej Je­
dnak pierwszy wyłom został zrobiony. „Zwycięz- 
V  skapitulowali przed programem „zwyciężo­

nych'* i powoli poczynają zrozumieć, że tylko postu­
lat rucyonalnej progresyi podatkowej może uzdro­
wić gospodarkę gminną, a dla ludności stanowić 
będzie gwarancyę, że średnio sytuowany obywatel 
nie będzie- obarczony tymsamym podatkiem, jak 
największy bogacz. Oczywiście pojawiły się także 
głosy przeciw tak „rewolucyjnym" innowacyom, 
które jeden z radców określił jako „doktrynerskie 
eksperymenty^, a o  zbyt dobrej woli większości 
radców w kierunku sprawiedliwego wymiaru po­
datków nie może chyba świadczyć odrzucenie wnio 
sku sen. Deutscherą o  ustanowienie referenta po­
datkowego z grona rady, któryby komisy i dostar­
czył ścisłych danych o finansowem położeniu pła­
tników.
W każdym ra.zie jednak omegdajsza uchwała Rady 
wyznaniowej jest sukcesem i uwieńczeniem wysił­
ków- i haseł b. radców, reprezentujących w poprze 
dniej Radzie stron iotwa narodowo*, żydowskie. 
Powoli... powoli...

* * *

Przebieg wtorkowego posiedzenia Rady wyzna- 
niowej był następujący: W dalszym ciągu szczegó­
łowej dyskusyi budżetowej przy dziale XI. „Ró­
żne" radca sen. Deutscher żądał podwyższenia po- 
zycyi „nieprzewidziane wypadki" z 5 na 10,000 zł., 
a ponadto zaproponował wstawienie do budżetu 
ego działu pozycyi 5,000 złotych jako funduszu dy­
spozycyjnego dla prezydenta, oraz pozycyi 500 zł, 
r-a cele konwalidacyi małżeństw rytualnych. 
Wszystkie tc poprawki uchwalono.

DZIAŁ XII. „PODATEK WYZNANIOWY"
wyw-ołał kilkugodzinną dyskusyę rozpoczętą przez 
sen. Deutscherą. Mówca wskazał na brak oficyal- 
nego zestawienia wpływów podatkowych za rok 
ubiegły. Wyręczając częściowo biuro, doszedł mó­
wca do przekonania, że na sumę około 100,000 
wymierzonych podatków łącznie z dodatkiem, wpły 
neło maksymalnie .50,000 złotych. Sen. Deutscher 
zaznaczył, że wina nie spada na ludność żydow­
ską, która od lat przyzwyczajona jesl do lekcewa­
żenia podatków gminnych z powodu braku energii 
przy wymierzaniu i ściąganiu podatków. Właśnie 
dziś, kiedy musi się płacić tyle podatków pod gro­
źbą represyi, uiszczenie drobnej stosunkowo kwo­
ty na cele gminy nie napotkałoby na opór podatni­
ków, gdyby tylko kornisya raeyonalnie je wymie­
rzała i aparat gminny przy ściąganiu podatków 
należycie fungowal. Mówca wnosi o podwyższenie 
maksimum podatku na 150 zł. przy równoczesnem 
podniesieniu pozycyi dochodu z podatku wyzna­
niowego z 90 na 200,000 zł.

Radca Wallach przemaw ia przeciw wnioskowi 
i żąda podwyższenia pensyi inkasenta,

Radca Freiljch mł. popierająo wmiosek sen. 
Deutscherą, żąda Uchwalenia rezołucyi przeciw 
pobieraniu dodatków do podatku, zaś radca Izy­
dor Lantrtu oświadcza się za skomtyngenłówa- 
niem podatku, celem bezwzględnego osiągnięcia 
kwoty 200.000 złotych, przyczem żąda, by kotnisya 
szacunkowa ukończyła wymierzanie podatku naj­
później do dnia 1 kwietnia.

Radca dr. Filip Land8u występuje przeoiw 
wszystkim proponowanym przez przedmówców 
wnioskom, uważając je za „doktrynerskie ekspe­
rymenty", a w każdym razie dla uchwały takiej 
domaga się, kwalifikowanej większości % gło­
sów!! Pozalem dowodzi referent, że podwyższenie 
maksimum godzi w ubogich podatników (!?). „Nic 
się nie zmieniło" twierdzi pan referent i dlatego 
będzie głosował przeciw* wnioskom sen. Deut­
scher a.

Radcy Ebrenpreis i dr. Oberlaender po. ierają 
wnioski sen. Deutscherą, oświadczając się prze­
ciw skontyngentówaniu podatku.

Radca dr. Bulwa wykazuje w dłuższem przemó. 
wientu, że obawy wyrażane w związku z podwyż* 
szeniem maksymalnej granicy podatku są zupełnie 
nieuzasadnione. Podniesienie maksimum nie ozna­
cza bowiem chęoi większego obciążenia warstw 
średnich i ubogich, lecz przeciwnie, umożliwia 
wyższe opodatkowanie łudzi bogatych i zezwala 
równocześnie na ulżenie mniej zamożnym, Tylko. 
zn<Wzue napięcie między najniższym a najwyższym 
podatkiem móże umożliwić racyoua Iny i zgodny a 
faktycznym stanem majątkowym płatników wy­
miar podatku. Obowiązkiem ludności żydowskiej 
jest ponosić świadczenia na rzecz gminy zwłaszcza 
że zadania kahału powinny w dzisiejszym czasie 
dotyczyć wszystkich żywotnych zagadnień naszego 
społeczeństwa. Przez zbyt nizicie opodakowania 
skazuje się gminę z góry na deficyt, wobec czego 
zazwyczaj w drugiej połowie roku okazuje się 
potrzeba wymierzania drugiego podatku w formie 
dodatku, przyczem mocno szwankujący aparat u- 
niemożliwia wprost odpowiednie wymierzanie il 
ściąganie podatków. Mówca wskazuje na cały sze­
reg zadań jakie ma gmina do spełnienia na połu 
oświaty, dobroczynności i opieka społecznej, które 
to zadania mogą być wykonane tylko w razie 
parcia gospodarki gminnej na racyonalnych pod­
stawach. Dla przykładu wspomnieć należy utrzy­
manie szpitala, które powinno być świętym obo­
wiązkiem gminy, a nie może opierać się na dobro­
wolnej dobroczynności prywanej. Z tych wzglę­
dów mówca domaga się podwyższenia maksymal­
nej stawki podatku na 300 złotych, choćby znalazł 
się tylko jeden bogacz, któremu by taki podatek 
można było wymierzyć. Uiszczenie takiej sumy 
przez bogatego podatnika pozwoli bowiem Komisji 
na obniżenie wymiaru czterem obywatelom średnio 
sytuowanym ze 100 na 50 złotych.

Sen. Deutscher stawia dodatkowy wniosek o  n- 
stanowienie referenta podtkowego z pośrcSl rad­
ców. Pozaltem oświadcza się sen. Deutscher prze­
ciw skontyngentówaniu podatku, oraz obniża swój 
poprzedni wniosek, żądając wstawienia do bod* 
żetu pozycyi 150,000 złotych.

Prezydent dr. Landau w odpowiedzi zapowiada 
zniesienie posady inkasenta oraz energiczne przy­
stąpienie do ściągania podatków wraz z odsetka­
mi zwłoki od zaległości. Co do zarzutów pod adre­
sem komisyi wymiarowych oświadcza prezydent, 
że przeważna część członków komisyi z grona 
radców absenluje się (!!!) na posiedzeniach i  ape­
luje do nirh, by nie zaniedbywali swych obowiąn 
ków. Mówca zaznacza pod adresem radcy dra Ft* 
lipa Lamidaua; „Zmieniło się wiele, Panie kolegof* 
bo trzieba będzie utrzymywać szpital, a ppdałkóWI 
pośrednich nie można już dalej podwyższać, Próos 
tego czeka gminę na wiosnę w ielki wydatek na 
przebudowę rzeźni drobiu a o pożyczkę jest coraaa 
trudniej. Dlatego też przyznaje prezydent, że po­
dniesienie maksimum podatku do 150 zJL, jest aa 
czasie, a ze względu na oczekujące gminę wielkie 
zadania będzie ze zrozumieniem przyjęte ptrzea hfe 
dność.

W głosowaniu odrzuoono wniosek radcy dra Bal 
wy o ustanowienie maksimum podatku aa S00 dp- 
łych, uchwalono natomiast maksimum 150 zł, pr^y 
wstawieniu do budżetu 150,000 zł. dochodu z legą 
podatku. Wnioski o ustanowienie referenta pedots 
kowego i o skonilyngeatowaaie podatku upadfy, 
rezolucyę przeciw dodatkom do podatków wnio­
skodawca cofnął.

Na zakończenie obrad budżetowych uchwalona 
na wniosek radcy Rosenberga przeciw głosowi 
dra Bulwy uznanie i podziękowanie dla pre*y- 
dyum.

Również długo przeciągała się dyskusyw wt
wie

podziału szpitala na klasr,
f

oraz w sprawie wiktu w poszczególnych kł&Js&cłk 
Uchwalono zarezerwować 3 pokoje na drugim 
piętrze na seperątki I-szej klasy, w których lecze­
nie kosztować będzie 12 zł. na dobę. Ceny klasy 
drugiej ustailo.no na 6 zł., klasy trzeciej na i A  
(Wniosek dra Bulwy o obniżenie tej ceny do S 
upadł). Dla obcych ustanowiono cenę, w  drugie) 
klasie 8 zł., w trzeciej klasie 8 zł., przyjmując ró­
wnocześnie zasadę, że leczenie zamiejscowych 04* 
bywać się może tylko za opłatą, PoattHnowiOna 
wkońcu, że poz.a dyeią, oznaczoną prze® lekarzy, 
wikt będzie uaależnionym od klas. Na posiedienin 
tajnem dokonano nominacyi lekarzy, o csem piek­
liśmy we wczorajszym numerze.
BOB—» imiBurpn i n iaaaaaaii^p— i— — ■cjąp— ■

TYM P. T. PRENUMERATOROM Z 
PROWINCYI, którzy nie wyrównają bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dni.epł 
12 bm. wysyłkę naszego pijma.
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Dziś w soboty 10 stycznia b. r. wielka premiera obrazu,
który wszystkich zachwyci w Kinoteatrze „W arszawa" Stradom 15

Listy miłosne baronowej S...
skrajno erotyczny dramat w dwóch seryach z zakończeniem w jednym programie.

W tytułowej roli:

Piękna, słynna niezapo­
mniana, fascynująca 

tłumy, M ia  M a y pełna niewysłowionego 
wdzięku i uroku,

Dzieje namiętnej kobiety, w której nagle 
budzi się chęć wychylenia puharu życia 
do dna.... i nie zważając na swe stano­
wisko społeczne, na to, że jest matką do­
rosłej córki, pozwala się unieść ponętom 

miłości.

Szantaż i miłość!
Szał i zapomnienie kobiety

[uczciwej!
Zmagania się płci!
Zdrada małżeńska!
O czem usta milczą!

Początek seansów o godzinie 5. 7. 9.
Obraz własnością biura „Kolos“ Kraków, Stradom 15.

iii Mn48 i t o i  Kisili epiiidi pisHwPolE
Posiedzenie Rady Naczelnej Org,

Jutro, w niedzielę przedpołudniem rozpo­
czną się we Lwowie obrady Rady naczelnej 
wszystkich czterech dzielnicowych Organi- 
Jacyi syonistycznych w Polsce,

Nd porządku dziennym stoi sprawa ordy- 
siacyi wyborczej na kongres syonis tyczny z 
całej Polski, porządek dzienny tego kongre­
su, w szczególności Torma przyszłego Zjedno 
czenia.

Obecnie, po 4 dzielnicowych kont.ren- 
■cyach syonistycznych Rada Naczelna staje 
""Wobec zrealizowania sprawy zjednoczenie. 
{Jakkolwiek rozbieżności co  do szczegółów, 
awłaszcza podnoszonych przez Lw ów i W ir 
iio, nie są jeszcze usunięte, to jednak nie 
ulega kwestyi, że zjednoczenie staje się fa­
ktem. Faktem stać się mu£i.

IM  mmMi iii®
Komisya wyłoniona z Rady Centralnej org. 

*y«n. dii a Zacli. Małopolski i śiąsk-i obradowała 
onegdaj w Krakowie nad porządkiem dziennym 
posiedzenia Rady naczelnej we Lwowie i poza 
Szczegółowymi uchwałami, poleciła swym delega­
tom na posiedzeniu Rady N. czelnej dążyć wszel-
kdeani środkami do unifikacyi.

*  *  ”  •

Rada partyjna org. syon. Wsch. Małopolski po-

Ezięła na wniosek sen. Rołlenstreicha nasiępują- 
i uchwały:
1) że Rada Partyjna wyraża pełne zaufanie Pre­

zesowi Stronnictwa Drowi I.eonowi Reichowi, 
Stwierdzając pełne zaufanie całego Stronnictwa do

syonistycznych’ Polski we Lwowie.
esoby i działalności Prezesa na wszystkich po­
lach pracy publicznej,

2) że Rada Partyjna wyraża zaufanie Egzeku­
tywie Stronnictwa i wypowiada swoją zgodę na 
jej zapatrywania i dążenia w przedmiocie prze­
prowadzenia łączności organizacyi syonistycznych 
w Polsce w ramach uchwały Konferencyi Krajo­
wej z 7 i 8 grudnia 1924,

3) że delegaci Wsch. Małopolski na ogólno pol­
ski zjazd syon. i do Rady N'czelnej są zobowią­
zani do salidamego prźesitrżegania uchwał Kon­
ferencyi Krajowej i dzisiejszej Rady Partyjnej W 
sprawach dotyczących unifikacyi, a to tak formal­
nie jak i merytorycznie,

4) że w kwestyi unifikacyjnej nie może nastąpić 
przegłosowywflinie którejkolwiek z organizacyi 
krajowych.

Nowy Komitet Centralny org. 
syon. w b. Kongresówce.

Warszawa. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego Organizacyi syon, w b. 
Kongresówce podzielono resorty w następu­
jący sposób: L, Lewite — przewodniczący; 
dr J. Gottlieb — wiceprzewodniczący; dr 
Ro-senblatt (Łódź); Szewiw (Białystok); M. 
Feldstein, dr M, Hindes — członkowie pre- ' 
zydyum. 1

(Zadaniem przyszłego kongresu syonistów 
z całej Polski będzie wybór Komitetu Cen- 
ralnego dla całej Polski przy zachowaniu 
Komitetów dzielnicowych. Red.)

M H

Curiosa prasowe.
Genealogia Bydgoszczy.— Prezydent Rzpltej a mechesi.

quiescat in pace-asymilacyi.
— Re

Kraków, 9 stycznia.
(M) Nazwy miast mają zwykle bardzo ciekawą 

tustaryę. Czasami-historya ta gubi się w inrokach- 
hiatoryi, a współcześni łamią sobie głowy, by do- 
cięc do źródła legendy, które otacza miasta często 
gęsto cierniowym wieńcem sławy. Obecnie na ła­
mach prasy poznańskiej toczy się dysk my a o  io- 
ktowód miasto Bydgoszczy. Bydgoszczanie chwalili 
>ię miiaoowioie przed prezydentem Rzeczypospoli­
tej, że Bydgoszcz wywodzi się od Byt-Gosi, co o- 
Bnacaać miało, że geście tam chętnie bytowali. Na­
tomiast „Głos Poznański" umieszcza na margine­
sie tej legendy interesujący swój komentarz pi­
sząc:

Zaglądający do niego podróżnicy w regule 
nie doznawali tu gościnnego przyjęcia.
ZOfltMi zazwyczaj przez miejscową ludność 

poturbowani 
I stąd powiała nazwa „hity gość" (l)f która 
ai| potem prrarodził#. w Bydgoszcz,

Do takich, a nie innych rezultatów dochodzi 
w swej monografii o  Bydgoszczy historyk 
miasta X. Ignacy Polkowski. Popiera jego 
wywody zaś ta okoliczność, że tradycja, z któ­
rej nazwa naszego miasto się wywodzi, utrzy­
mała się do dziś dnia i
każdy przybysz jest u na8 po największej czę­

ści „bitym gościem".
Komentarz ten na tle wybitnych (czytaj: biją­

cych) Sekretarczyków wydaje nam się bardzo pra­
wdopodobnym i znacznie bliższym prawdy niż 
pochlebstwa na temat odwiecznej gościnności — 
Bydgoszczy.

Jeżeli już mowa o Panu Prezydencie Rzeczypo­
spolitej, godziłoby się zacytować ciekawy bardzo 
epizod z Jego życia, opowiedziany przez p. Zy­
gmunta Kisielewskiego współpracownikowi „Na­
szego Przeglądu",

•» Co myśli Pan o wychrztach, którzy czę­

stokroć rej wodzą w antysemityzmie?
— Nawiązując do tego pytania opowiem Pa* 

nu następujący fakt:
W r, 1912 byłem sek.eiarzeoi pisma spód* 

dzielczego pt. „Społem". Pismo to redagował 
obecny prezydent Wojciechowski. Pisywał 
tam również p. Baumfeld-Botewski. P, Botowi 
ski napisał antysemicki artykuł, przeciwka 
asymilacyi, wyrażając opinię, że społeczcd* 
stwo polskie nie może wchłonąć tak ogromne* 
go i obcego żywiołu, jakim jest żywioł żydowa 
ski. Doprowadziło mnie do wściekłości. Uw%» 
żalem, że ze strony p. BolewsidJego, Polaka 
pochodzenia żydowskiego był to gest godny- op 
strego potępienia. Chciałem odpowiedzieć H  
tym piśmie. P. Wojciechowski się na to sie zgC 
dził, twierdząc, że nie jest to pismo dyskąayj* 
ne. Wówczas demonstracyjnie wystąpiłem "U 
redakcyi. Złożyło się więc tak dziwnie, Żf 
„goj” musiał wystąpić z powodu anWysenaU* 
kiego artykułu Żyda..

Prezydent Wojciechowski nie chciał się zgocbM 
na dyskusyę w sprucie żydowskiej, ale dyskusyaj 
była tu rzeczywiście miepoilrzebną. Wszak rola 
mechesów w życiu polilycznem Polski jest już u* 
stuloną. Szkoda tylko, że p. Kisielewski nie wy* 
powiedział się w sprawie swoich tj. czerwonych! 
mechesów. A byłyby to rewelację bardzo cieką* 
we...

Ale czy ta taktyka mechesów jest przynaj-f 
mniej mądrą? Nie bardzo jak wynika to ze stwiere, 
dzenia p. M. Skrudlika, który na łamach „Gazety] 
Fors.nej" wyśpiewał asymilacyi następujące rW 
ąuięscat in pace.

Pamiętać prżytem trzeba, że kwestya asyd 
milacyi, jest hasłem całkowicie przebrzmią* 
łem wrśród Żydów. Jest to cofanie historyil 
Naród żydowski istnieje, posiada cechy odrę-i 
bności lak wybitne, świadomość rasową, nar O 
dową i'religijną tak skrystalizowaną, że wszel 
kie próby asymilacyi w  tych warunkach trze* 
ba uznać za Utopię!

Asymilacya jest to inereya tradycji, bezsktj 
teezne galwanizowanie tego, co już dawno za* 
marło.

Asymilacyę odrzucają Żydzi — odrzucić jgt
musi również Polska w imię czystości krwi! 
i ducha.

Tylko, że my Żydzi wyciągamy z faktu tegd 
zunełnie inne konsekwencje, niż rozgałęzione w* 
Polsce plemię Sirudlików, ale to już teraz nie na* 
leży do rzeczy...
H T

♦
♦
♦

i
HADEUAFiE,

n i b i y k .  ie  ra d a k ey a  r ia  .d p r a la d a .

♦
♦
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Adwokaci
Dr. JA K O B  P A LEN K ER  

Dr. ALEKSANDER RAYTLER
Kraków, ul. Długa 17.

I

W  niedzielę, dnia 11 stycznia 1935
odbędą się od godz. 3—5 w bożnicy „Kupa*, 

przy ul. Warszauera 8

WihNfBalaMtBffiiriłft
na które wszystkich członków zaprasza

Zarząd.

I

Stowarzyszenie „Miłośnicy Sztuki Żyd. 
urządza w sobotę dnia 10 stycznia 1925 d 
godzinie 7‘30 wieczór w. sali kawiarni >(Ą* 
storya” Dietla

Wieczór 
inauguracyjny

z bogatym programem artystyczno-liter*^ 
kim. Współudział przyrzekli: p-nle Rymp* 
Iowa i Wellnerowa, pp. Dr, Kanfer, df*t 
Sperber, Woblmuth i inni,
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Otwaide lokalu!
Niniejazem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 

bttasiUMd, ii z dniom 13 bm. otwieram w Krakowie
przy ul. Grodzkie] 1.9. Tel. 525 
skład towarów modnych
Jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, 
senr6w i płócien pod firmą:

S. FRUHS
W „.rłaazle moim prowadzić będę towary tylko 

jWnajlepgzyth gatunkach tak majowych jak i za- 
gjiśiilcznych po canacn najniższych

Uwolnienie adw. dra Schmindlinea od zancuiu 
nakłaniania do stronniczości.

Echa rozprawy o zajścia listopadowe.

Zgromadzenie przedwyborcze.
^  iW sprawie wyborów przełożonych' do 
bóżnicy „Kupa“‘, które odbędą się w niedzie 
lę dnia 11 stycznia br, o godzinie 3-ciej po- 
jpoł. uubędzie się w sobotę dnia 10 stycznia 
t® 6-łej wieczorem Zgromadzenie przedwy- 
worcze^ w lokalu „Ner tamid" w bóżnicy 
LKiipa" na które wszystkich członków u* 
{przejmie zaprasza Komitet.

Podziękowanie.
Ochrona dla biednych cKorych' w Krakowie, 

fW* Mostowa 12 a., składa mniejszem serdeczne 
podziękowanie za przyczynienie się do do- 
wątniego wyniku Dancingu w dniu 27 grud- 

u. r., a mianowicie:
‘p wszystkim współpracującym paniom o- 
Yaz PT. firmom:
L {otmergltiek Prądnik Czerwony. Ro-sen- 
pf*di ,iOptirią“ , ;;Pischinger" i innym za o* 
^arowane datki. Wydział.

KRONIKA.
Kraków, 10 stycznia

Dziś odczyt senatora Kernera.
r Uziś w sobotę odbędzie się w wielkiej sa- ! 
•di Kahału odczyt senatora inż. Kernera n, t. 
•.Kwestya arabska a przyszłość żydostwa w 
^Palestynie", Senator Kerner, którego lu­
dność żydowska Krakowa miała już sposo­
bność poznać będzie mówił o stosunkach w 
Palestynie uwzględniając w szczególności 
kwcstyę arabską i jej znaczenie dla przyszło 
sci żydostwa na bliskim Wschodzie, Ze 
Kj^glądu na aktualność sprawy arabskiej bę­
dącej nietylko dla żydostwa, lecz także dla 
polityki imperyum brytyjskiego jednym z naj 

i Ważniejszych zagadnień, zgromadzi odczyt 
'■niechybnie liczne rzesze! słuchaczy. Począ* 
Uk o godzinie 7 i pół wieczór.

-o-o-
— k o n t r o l a  k o n s u l a r n a  d l a  

WYJEŻDŻAJĄCYCH DO PALESTYNY.
[Dnia 14 bm, odbędzie się w Biurze Palestyn 
iskiem, Stradom 15, kontrola konsularna dla 
'emigrantów, turystów i kapitalistów, wyjeż- 
-'dżających w najbliższym czasie do Palesty­
ny, Biuro palestyńskie wzywa zatem wszyst 
•kich emigrantów, przez komisyę palestyńską 
Zakwalifikowanych, jakoteż turystów, by 
,®nia 13 bm, zgłosili się w biurze palestyń* 
*kiem wraz z pasz por łam i i dokumentami, 
T°trzebnymi do przedłożenia oficerowi ken 
“ jolhemu celem otrzymania vvizv palestyń­
skiej i załatwiania wszelkich formalności, i 
^wiązanych z otrzymaniem wizy, O ile je- j 
dnak emigrant albo turysta z przyczyn od 
ntego niezależnych do 13 bm. paszportu nie 
tmdzie mógł otrzymać, może on również zo­
stać dopuszczonym do kontroli, ale musi 

" Przedłożyć fotografię,
■ — MERKAZ HACEIRIM. (Sala „Ezry" 
.Krakowska 41) Dziś w sobotę o godzinie 7 
>Vieczór towarzyski. Jutro w niedzielę o  go­
dzinie 6 wieczorem zebranie członków i se­
niorów z porządkiem dzietanym: 1) Akcya 

rzecz Keren Hajessod, ref. dr Szalman, 
*2) Nasz stosunek do organizacyi młodzieży 
* ronistycznej — ref, WasserreicH. Wzywa 
Się wszystkich członków i seniorów do bez- 
(hzględnego udziału w tem zebraniu.

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okrę­
gowym karnym rozliwwa przeciw adwokatowi 
di Cezaremu Sehmindlingowi, oskarżonemu o to, 
że dnia 5 lipca 1924 r., tj. w czasie trwania roz­
prawy listopadowej usiłował uwieść do stronni­
czości Antoniego Chodurka, pełniącego n®. tej roz­
prawie obowiązki sędziego przysięgłego, obiecu­
jąc mu wynagrodzenie w kwocie ©JOP zł, dopuścił 
się zatem zbrodni uwiedzenia do nadużycia wła­
dzy urzędowej z par 105 u. k.

Dnia 8 sierpnia 1924 r. wpłynęło do prokuratu­
ry krakowskiej anonimowe doniesienie o  nastę­
pującej treści: ,,Proszę Prokuraitoryi p, Chodurek 
wie o przekupstwach sędziów przysięgłych n,a 
rozprawie listopadowej i to napewno wie” . Na 
skutek tego anonimu zarządzono przesłuchanie 
Chodurka, który podał, że dnia 5 lipca 1921 r. ra­
no przed godz. 9-tą spotkał na ul. Grodzkiej zna­
nego mu osobiście dra Schnrindlinga) który  w 
czasie rozprawy oświadczył mu, że jakiś pan pro­
sił go, by jako dobry znajomy Chodurka wpłynął 
na niego celem pozyskania go dra wyroku uwal­
niającego oskarżonych w procesie listopadowym, 
za co ów pan gotów jest ofiarować Chouiurkowi 
1000 złotych. Dr Schmindling miał zaznaczyć wów­
czas, iż oświadczył temu panu, że szkoda o tem 
z Chodurkiem mówić, bo wie, że Chodiurek pie­
niędzy nie przyjmie. Oskarżony zaprzeczył w  zu­
pełności tym zeznaniom Chodurka twierdząc, że 
rozmawiał z Chodurkiem, jednak przebieg tej roz­
mowy był inny, aniżeli Chodurek podał u sędzie­
go śledczego.

Wczorajsza rozprawa odbyta pod przewodnic­
twem sso. Feila przy vs spółudziale sso. dra Ozu- 
my i sso. dra Morusa rozpoczęła się od przesłu­
chania obwinionego adwokata dna SchmindTnga. 
Oskarżony w zupełności nie P°czuwa się do winy, 
rozprawą listopadową nig|dy nie zajmował się, 
przysłuchując się jej tylko wtedy7, gdy w swoich’ 
sprawach kancelaryjnych bawił w budynku sądo­
wym. Dnia 2 lipca ub. r. po rozprawie, w  któr ej 
zastępował dwoje osób, oskarżonych o kradzież, 
udał się na salę rozpraw przysięgłych i słyszał, 
jak ktoś z audytoryum mówił, że obrońcy wzgl. 
oskarżeni boją się Chodurka, gdyż ten jęsl za za­
sądzeniem. W kilka dni później idąc z mieszkania 
swego do kancelaryi przed gedz. 9-4ą rano spot­
kał na ulicy Grodzkiej opodal gmachu sądu cywil­
nego Chodurka, kupującego u inwaaiay papierosy. 
Przypomniał sobie słowa, usłyszane poprzednio 
W sądzie i zwrócił się do Chodurka, jako swego 
dobrego znajomego i klienta z ostrzeżeniem, by 
mini się na baczności, gdyby ktoś szukał do niego 
drogi, bo to Pachnie kryminałem. Oskarżony sta­
nowczo wyklucza, by wspominał Chodurkowi o ja 
kimś panu, który rzekomo ofiarom ał 1000 złotych 
i określa ro jako wymysł i fantazyę Chodurka, 
Dalej itwiiierdztii dr aehmiiuiing, że amonom do 
prokuratury został spreparowany celem utrące­
nia oskarżonego i określa c&|ą akcyę jako intrygę 
i szantaż. Ma yr tym kierunku pewne podejrzenia, 
że działała tu osoba trzecia, jednak o  tem woli 
zamilczeć. Jest rzeczą niedopooiyślenia, by na tak 
ruchliwej ulicy o  porze kiedy sędziowie i adwo­
kaci udają się do swych zajęć, oskarżony będąc 
narażonym na podsłuchanie poruszał tak drażli­
wą sprawę. Pozatem nie miał oskarżany żadnego 
interesu w tym procesie, gdyż polityką nigdy się 
nie zajmował, socyaUąjtą nigdy nie był, wśród o- 
skarżonych nie miał żadnego krewnego ani zna­
jomego również o chciwość nie można go posą­
dzić, gdyż jest człowiekiem znanym z zamożności.

W  odpowiedzi na pytania stron oświadczył 
oskarżony, że jeszcze w drugiej połowie czerwca 
Chodurek był u niego w spraiwie osobistej i wów­
czas rozmawiali o procesie listopadowym, przy- 
czem Chodurek oświadczył, że rozprawa jest nu­
dna, bo słyszy Hię tylko „miai karabin” , albo „nie 
miał karabinu’*. Pozatem Chodurek ,pav iedzinl 
wówczas; „weźmiemy tylko tych, którzy przyznali 
się do kradzieży” . Wobec tej rozmowy trudno 
przypuścić, by oskarżo-ny w kilkanaście dni pó­
źniej wypytywał Chodurka, czy jest za zasądze­
niem oskarżonych w procesie listopadowym. Ne i  

zapytanie prokuratora Wołoszczukr. oskarżony nie 
chciał bliżej określić rodzaju intrygi i szantażu, 1

_  Z OLRAD MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFrRENCYI KOLEJOWEJ. Jak już do­
nosiliśmy, obraduje od dwóch dni w Krako­
wie międzynarodowa konfereneya kolejowa 
w skład której wchodzą: delegaci Austryi

ani osób trzecich, o których wspomniał w swycn 
zeznaniach.

Przed przesłuchaniem świadka Antoniego Cno- 
ilurka (lat 60, właść. realności) obrońca dr Heski 
sprzeciwił s ię  zaprzysiężeniu tego świadka, mo­
tywując swój wniosek tem, że Chodurek w śledz­
twie zeznał m. in.; iż na półtora tygodnia przed 
końcem rcźhrawy IistoiaJowej wchodząc do sań 
narad przysięgłych słyszał słowo „przekupstwo”, 
a sędziowie na jego widok natychmiast umiliła. 
C.oż okoliczności tej żaden z przesłuchanych ua 
skutek lego zeznania sędziów przysięgłych niepo- 
twłerdził, a sam Chodurek nie umiał podać, któ­
rzy sędziowie Dyli wówczas na sal', okazał zatem 
o fakcie później zaszłym brak pamięci, co stano­
wi ustawową przeszkodę złożenia przysięgi.

Trybunał po naradzie postanowił zaprzysiad* 
Chodurka, gdyż motywy wniosku obrońcy nie do­
tyczyły istotnych okoliczności do lej f praiwy się 
odnoszących.

Świadek Chodurek po przysiędze przedstawił 
następująco rozmowę swą z adw. Schm-ndlingeim 
kiyitycznego dnia: Dr ochmindling zwrócił cię do 
mnie ze słowami „właśnie mam do piana mterc-, 
bo przyszli do mnie z obrony j mówili, że —*ją 
na pana jakieś oko, bo pan jesi za zasądzeniem. 
Y.r dalszym ciągu miał dr Scłi. mówić do świadka* 
że zwrócono się do niego wh dząc. że on dobrze 
żyje z Chodurkiem, aby wpłynął na Chodurka, by; 
♦Odstąpił} od, zamiaru zasądzeni a oskarżonych, 
przyczem on rana miała ofiarować mu z& to 1000 
złotych. Świadek odparł wtedy, że żadnych pie­
niędzy nie przyjmie i pożegnał silę z oua arżenysn. 
P. Chodurek pie przypomina sobie szczegółu. Ja­
koby w Lani 3liaryi dra Scbmindłjnoa wappmnlta  ̂
że zasądzeni będą tylko ci, któizy przymali w f 
do kradzieży, wątpi, by w czerwcu a Zatem jM tcn  
w pierwszej połowie procesu wiogt cos takiego po­
wiedzieć, jednaki tego nie wykhrzca.

Wkońcu przewodni zący zapytał świadka, dl*r 
czego nie zrobił użytku z propozycyi bcnmiadliB 
ga ,przed zakończeniem proo su. Tu świadek" Cbo- 
.durek podał w tajemniczych słowach, że w  t «  
sam dzieńt kiedy dr Sch. mu proponował 1000 Ą  
poradził się świadek pewnej osoby, czy; ‘dcilidiellfl 
o  tem do prokuratury, ta osoba zaś sjuerowału 
go do jakiejś drugiej „najwyższej” , która dar** 
dziła świadkowi, by leptel uał sobie spokój, goyfll 
może narazić się na zarzut eszozerstuw,., jeśł) id* 
ma świadków tej rozmowy. Dopiero w pewiaa 
czas potem — czy przed wyrokiem, czy też po wy­
roku świadek nie pamięta — owa ,yuajwyżs«a(" 
osoba mówiła: „źle punie Chodurek, żeśmy wtedy, 
niedoniesli, należało zaraź wszyotkó powiedzieć". 
Świadek jednak wówczas nie chciał się tem więr 
cej zajmować. Co do osób owych prosi o  z w o l ­
nienie od zeznań, zasłaniając się przyrzeczeniom 
dochowania tajemnicy.

Obrońca dr Heski żąda zmuszenia świadka do 
zeznania nazwisk tych osób, a to celem stwier­
dzenia, czy fakta, odnoszące ®ię do sprawy z drem 
Sch. podał Chodurek w ćh.iu owej rozmowy tafc- 
samo jak obecnie.

Trybunał podczas narady nad wnioskiem obroń­
cy zadał Chodurkowi jeszcze dalsze pytanie, * 
mianowicie, czy on byl autorem listu anonimowe­
go do prokuratury. Również na to pytanie świa­
dek odmówił odpowiedzi. Trybunał odrzucił wnio­
sek obrońcy o zmuszenie świadka do wyjawie­
nia nazwisk owych osób, uznając, że zeznania W 
tej sprawie mogłyby być dla świadka hańbiące 
ze względu na związrnie tajemnicą, a nie przyjmu­
jąc tej okoliczności za tak vrażną, by zachodziła 
potrzeba zmuszenia św -adka >lo wyjawienia Jego 
tajemnicy.

Po przerwie nastąpiły wywody prokuratora Wa 
łoszczuka i obrońcy dra Heskiego, pouzem try- 
bniińl ogłosił w y r o k , uwalniający ossar/c Jgo 
dra Sehmindlinga od winy i kary.

W  motywach trybunał zaznaczył, że dal wiarę 
tłumaczeniu się oskarżonego i jest zdania, że śwb* 
dek Chodurek mógł źle zrozumieć i przekrec Ć 
słowa rozmawiającego z nim od  ar-jpego, zwła­
szcza; że dopiero w kilica tygodni,jaiSłniej składał 
protokuł sądowy, a nadto w ez*ą|MNfeprawy poi. 
dał nowe fakity, o których dotąd nie zeznawał.

pp. dr Weinstabl, Quoilin 1 Beck, delegaci 
Czech dr Lankasz, dr Bretsky i Trsek, dele­
gaci Niemiec: Herzbruch, We*zą), dr Sturm. 
Drager i Kallabis, delegat' Szwajcaryi* 
Schwalm, delegaci Węgier: dr Weiner i Sta
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dor i delegaci Włoch' dr Sartori i del Basso. 
Z ramienia polskiego ministerstwa kolei bio 
rą udział w konlerencyi: inż. Chodkiewicz, 
ITyszyński, Brzezowski, Klopek, Wysocki, dr
Zawojski i Zięba z ramienia ministerstwa 

spraw zagr. p. Kurzeniecki i dr Papee. W 
ciągu obrad przyjęto do wiadomości rezul­
taty prac podkonusyi dla spraw Górnego 
Śląska odnośnie do komumkacyi: Polska—
Czechy, Folska—A ustrya, Polska—Węgry. 
Polska—Szwajcarya i Polska- -Włochy, — 
Ogólnie omówiono z punktu widzenia praw 
nego i praktycznego sprawę obliczania na- 
leżytości przewozowych, pobierania tychże 
w stacyi odbiorczej, przepisywania przez na 
dawcę przejść granicznych z jednego pań- 
ptwa do drugiego, sprawę próżnych wago­
nów właścicieli prywatnych w ruchu między 
narodowym, biorąc pod uwagę uchwał’ " kon 
wencyi weneckiej i zalecenie tzw. „Union"
ftp-

Pozatem obradowano nad sprawami, ao- 
[tyczącemi powyższych komunikacyi i prze 
Jcazano niektóre sprawy regulaminowe do 
łpecyalnycl obrad osobnej komisyi, złożonej 
* przedst iwićieli poszczególnych zarządów 
kolejowych. Drugiej komisyi przedłożono 
Sprawę opłacania względnie przekazywania 
pależytości przewozowych z jednego pań­
stwa na drugie i funkcyi z tern połączonych. 
Wczoraj popołudniu obie komisye rozpoczę­
ły powierzone im prace. Dziś przedpołu­
dniem dalszy ciąg obrad konrsyi, poczem 
(delegaci zwiedzą saliny wielickie. Zamknię­
cie obrad nastąpi w niedzielę.

—  SZTANDAR DLA 5 PUŁKU SAPE­
RÓW. Kunsy»tujący w Krakowie na Kopcu 
Kościuszki 5 pułk saperów, rekrutujący się 
V obszaru województwa krakowskiego, Slą- 
inca Górnego i cieszyńskiego oraz Zagłębia 
dąbrowskiego, jest jedynym pułkiem sape- 
Ww w Polsce, ifie posiadającym sztandaru 
Pułkowego. W październiku u d . r. technicy,

^nżynler.ovde i przemysłowcy postanowili o- 
- fiarować pułkowi sztandar } zorganizowali 
Icomiłet rztąndarowy z udziałem wiceprez. 
RóTlego. posłów, senatorów i mnych osobi­
stości, Początkowe prace komitetu są już w 
foku, Biorąc pod uwagę, iż pułk ten coro­
cznie odaaie przemysłowi kilkuset wykwali­
fikowanych i zdyscyplinowanych pracowni 
ków, spodziewać ąię należy, iż świat prze- 
nryjłowy, inżynierowie i technicy przyjdą 
komitetowi z chętną i ofiarną pomocą, aby 
fnułk naszych' dzielnych saperów otrzymał 
należący się mu własny sztandar.

_  47 AUKCYA KSIĄŻEK W  TOWARZY 
STWlE MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI odbędzie 

dnia 10 stycznia Lr. 5 godzinie 6 wieczór 
w lokalu przy ul, św. -lana 14, II p Na licy- 
Itacyi znajdą sir książki z różnych zakresów, 
ttięidzy łmmńi Judaica.

— PODWYŻSZENIE TEN CHLEBA. W o 
jewództwo po wysluch?niu zdania magistra­
tu m, Krakowa, Izby handlowej i przemysło 
wej oraz stowarzyszeń piekarzy ustaliło ma­
ksymalną cenę 40 gr. za 1 kg cnleba jasnego 
z kminkiem, a 35 groszy za 1 kg chleba cie­
mnego. W sklepach spożywczych 1 grosz na 
1 kg chleba więcej. Przekraczający ceny bę­
dą fear^ni grzywną w kwocie 1000 zł, ewen­
tualnie karą aresztu do trzech miesięcy, a 
fiadto będą mogli być pozbawieni uprawnie 
nia przemysłowego na pewien czas łub ną 
zawsze.

—  TARGI W DZIELNICY PODGÓRZE.
Magistrat wydal zarządzenie, w myśl które­
go na rynku podgórskim wojno sprzedawać: 
nabiał, jaja,.grzyby, jagody, kwiaty św;eże, 
owoce, jarzyny* oraz w mniejszych ilościach 
drób żywy, ziemniaki i kapustę; na placu 
Zgody (Rynek mały): słomę, siano, zboże, 

-artykuły pastewne, narzędzia i sprzęty rol­
nicze, wy -oby kołodziejskie, bednarsk;e ko 
szykarskie oraz w większych ilościach drób 
żywy, ziemniaki i kapustę; przy ul.: Celnej: 
ryby żywe i bite. Dla postoju pustych wo­
zów przeznaczony jest plac Sei kowskiego, 
orar w miarę wolnego miejsca plac Zgodv, 
Sprzedaż innych artykułów na powyższych 
placach, zależy w każdym poszczególnym

PREMIERA
O d  6  b m . N A JN O W fZE  ARCYDZIEŁO

z genialną artystką
D B K f l l  I  A  D F A K I  Niezwykle oryginalny film, który trzyma 
■ V K M I  v  widza w napięciu do ostatniej sceny.

Wiolk\ z wspaniałą wystawą i przepychem dram, w 8 akt. p. t.:

BIAŁY TYGRYS
Kinoteatr 
WANDA

Egzotyzm —  Kultura I Kinoteatr 
Piękno —  Senzacyn I WANDA

gólności sprzedaż pieczywa na placach tar­
gowych jest ze względów sanitarnych najsu­
rowiej zabronioną. Przy drobnej sprzedaży 
atykułów żywności na placach targowych, 
pierwsze godziny targu zastrzeżone są dla 
fcuprjących na własny użytek a mianowicie: 
we wtorki i piątki do godziny U tej w inne 
dni do godziny 10-tej przed południem, w 
łym czasie zatem nie wolno handlarzom za­
kupywać na targach jakichkolwiek środków 
żywności, 1

— YTPlś-Y NA KURSA „ESPERANTO*, rozpo 
c*ną się 15 stycznia, codziennie od 7—®, Sław­
kowska 6, 1. w lokalu Związku urzędników pry­
watnych,

— WŁAMANIE W AKADEMII SZILK PIĘ­
KNYCH. Onegdaj dokonano włamani* do tal szkol 
nych Akademii sztuk pięknych przy pl. Matejki. 
Niewyśledzeni dotąd sprawcy skradli na szkodę 
słuchaczy przybory do malarstwa, jak sztalugi, 
linie, pendzle, kasety z farbami i td. Część skra- 
dzi< nych rzeczy odnaleziono w  ] xtaej z antykwair- 
nl na ul. Szpitalnej. O wyprdku ■ tyiu policya nie 
powiadomiła prasy.

— FAŁSZYWA HRABINA. V# Krakowie gra­
sowała w ostatnich tygodniach wytwornie ubra­
na kobieta, która przedstawiając aię jako hrabina 
MHżyńska, zawierała znajomości i dopuszczała j 
się przyteni szeregu oszustw. Rzekoma hrpbina i 
w towarzystwach wojskowych porfhwfcWi się za i 

majorową Krzyską i dzięki tej zmianie nazwiska 
została zdemaskowana i aresztowana. Poiicya. po 
wstęjpnych dochodzeniach odesłał* oszustkę do 
więzień sądowych.

— KRADZIEŻ SKÓR. Wczoraj skradziono z wo 
zu na szkodę Pasternaka na płaca Nowy m paczkę, 
zawierającą 24 sztuki czarnej skóry szewcowej,
6 sztuk czarnego boksu. 10 skórek baranich i 6 
sztuk skóry cielęcej, ogólnej wartości K00 zł.

Redutr O r im tiłu .
Jak się dowiadujemy, rozpoczął już komi­

tet wstępne prace przygotowawcze dla urzą 
clzenia dorocznej zabawy wschodniej w wie] 
kim stylu, która odbędzie się w Starym tea- [ 
trze już w lutym br. Szereg sekcyi, które 
między siebie prace roÓLtielily zapewni tej 
imprezie przez staranne itaygotowanie nie­
pospolity sukces i postawi ją niezawodnie 
w rzędzie pierwszych zabaw karnawału.

 0-0--------
— d o r o c z n a  CZARNO-BIAŁA r e d u t a  ju -

TRZENKI. Począwszy od poniedziałku dnia 12 
hm. odbywać się będą codziennie od g. 6—7 wiecz. I 
dyżury komitetu zabawowego w Zakładzie dr J. 
Syropa pl. WW. Śiwęłyph 1. 10, '11, p*. Komitet 
przyjmować będzie zgłoszenia o zaprószenia, tu- : 
dzież udzielać wszelkich iuformacyi o reducie. 
Zgłoszenia pisemne z prcwincyi uprasza się skie­
rowywać pod powyższym adresem

_  POLSKI ZWIA.ZEK MUz/źCANO-PEDlGO- 
GICZNY W KRAKOWIE, urząSłi *4 Koncert poi 
kierunkiem Ludwiki Grodzicki*-. Sala Imslyluitj 
muzycznego, ul. św. Anny 2, II. p. wtorek 13 stycz 
ma 1925 r., godz. 7 i pół wiecz. Wykonawcy: Ma- 
rya Zimme^maiui, Mela Feliks (pianistki). Włady­
sław Pawłowsł i (tenor bohaterski),,.

Program: 1)  Schurranr Godard. 2) Areóski. 3) 
Miinęhhedmer, Wagner, k) Kronke. Akompania­
ment ao śpiewu Meł i Feliks. — Bilety po 2 zł 
u rrez. L. Gi odzickiej, Grodzka 63, lub przy wej-

— OTWARCIE WYSTAWY JULIUSZA K0»* 
SAKA W DOMU ARTYSTÓW nastppi w niedzieTq 
dnia 11 bm. o goctz. 11-ej przedpoł. W związki] 
z powyższem Zarząd Związku uprasza wszystkich) 
właścicieli obrazów Juliusza Kossaka zarówsl 
tych, którzy posiadane obrazy zgłosili jak j ty Chi 
którzy ich dotychczas jeszcze nie zgłosili o ich| 
odesłanie do Związku (plac św. Ducha l ) t na.dasJ 
lej do soboty 10 bm.

Ostrzeżeni!
Wobec krążących pogłosek, że firma moja ogłoM 

siła niewypłacalne ść, oświadczam, że pogłoski te4 
sp z gruntu nieprawdziwe, a szerzone są przez lii-1 
dzi niegodziwych celem osłabienia mego przedsięJ 
biorstwa.. Wobec tych ludzi wdrożyłem już kroki 
sądowe. 209

Abe Majłu uch, Kraków, Miodowa 14.

Z sali kentartowei.
Kwiiriet angielski.

Nie można w tym sezonie narzekać na brak do* 
bi ej muzyki kameralnej, w której się ma do pe* 
wnego stopnia rekompensatę (jakościowo lepszą)) 
za szczupłą ilość symfonicznej; Kwartet angielski 
był w tym bardzo powużnym cyklu kwartetowym 
ńićzw ykle inteiesującem i ■ sympatycznem -ogniwem 
nieżn a hem jeszcze u nas. Zespół angielski składą-i 
jący się z ćzlerech doskonałych m uzyków atoi te­
chnicznie na bardzo wysokim poziomie, zęstroję-1 
uy w najdrobniejszych szczegółach, bardzo pre-yi 
zyjnego zgrania i frazowania; uderza w sposobie 
jego grania miękkość wydobywanego dźwięku po­
jedynczego i zbiorowego, i- nieprzekraczająca ni-4 
gdy granic zwyczajnego forte, nawet w miejscacU 
oznaczonych ff, chętnie, natomiast przebywająca 
w cichem, pieśoiwem pi ino, dochcdzącem niek vd]fl 
do ledwie uchwytnego szmeru. Interpretacya klan 
syków lepsza w Mozarcie niż w beethovenieJ 
nie bardzo stylowo prezentuje sśę ciągłe zmieniania 
tempa, prawie równoległe do oznaczeń dynamicz­
nych i wartości nut, które w pierwszej części Mo4, 
z ta następowało co kilka aktów, natomiast po­
dwójna fuga finału -L bardzo plastycznie uv.v 
kknymi tematami porywała wirem scisł*-go rytmti< 
Beethovenowi (op. 130, b-dur) brakło wielkośi i 
i potęgi, wyniienianej na zdawkową monetę, dro* 
bnego, szpiczastego dźwięku w scherzo. nd< nfC 
i finale; Tedesca i Cawatiną swojeml nieLiaiiikie* 
mi pięknościami musiały — ogólnych zaleuięti 
zespołu — wywTzeć j>odaiiiG słe wrażeoie. Dor ko­
na łe natomiast było oddanie kwartetu Figara, n«* 
stora współczesnej muzyki angielskiej, atoj^cegd 
też na pograniczu dwóch światów muzycznycp, 
a obdarzonego już zmysłem i zrozumieniem dik 
nowoczesnych prądów. Utwór w lulku szczegółach! 
przypominając/ znany mi jedynie koncert skrzy1-- 
cowy (h-moł, op. 61, pośw ięoomj Kreish rowi) '!'©4 
go autora, owiany ossianowym czarem liryki i śW 
dvczv, cierpi nieco w II. i III, części na nużąca 
.iK gości, interesuje jednak' inweocyą tematów i k-1 
jarzeriem dźwięków, pozostawiając w  ażenie dadd 
ła prawdziwej i wielkiej sztuki.

Z obov iązku dziennikarskiego należy zwróci* 
uwagę na zapowiedziany już i dłu/o oceJciw 
koncert fenomenalnego 24-letniego skrzypka VgQ 
Pr!hodv, którego krytyka zagraniczna — DaW4’'- 
ta poważna — stawia na najpitrwszeo nuej 
wśród. w.zystkiUi fołistów, wyżej nawet nii 
mego Paganiniego, zschwyet )ąc skg ŁoficKW" ™*1

errń
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— IV. DANulNG POPOŁUDNIOWY SEKCYI 

teW loÓ W E J JUTI ZENKI, odbędzie się dnia 11 
JSn. od godz. 3‘30 -7-ej w Slai Starego Teatru. 
H it tp ęs atu, Dancing przed Czarno-Białą Redu- 

JutrzeaLi, jtóra odbędzie się dnia 17 stycznia 
r.

wKfr. „NOWY DŹtfeNNlK" ftfcdziela-i^yczńfa. T

-o-o-
v * A 9 *  IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sonata: „Fotel 47“.
Niedziela: pop. „Betieem polskie"; wlecz. „Ro- 

Ipans zeszytowy'.
BAOATELA 

Sobota: pop. „Krowoderskie zuchy"; wiecz. „Je- 
flfyBACzka króla czekolady" (premiera).
, Niedziela: pop. „Krowoderskie zuchy"; wiecz.
^Jedynaczka króla czekolady

TEa TR OPERETKA „NOWOŚCI"
Sobola: „Tam, gdzie skowronek śpiewa” ; wiecz. 

iiłlitaibina Marica“.
Niedziela: pop. „Tancerka w masce ; wiecz. 

^Hrabina Marica' ’.
TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: wiecz, „Milioner jako żebrak".
Niedzielai: pjp. „Dezerter" (ceny zniżone); wic- 

jwór „Ofiarowanie Izaka".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

UCIECHA I ZACHĘTA: „Dziesięcioro przyka­
zań". Część biblijna, reżyseryi CeciI B. de Mille, 
.(Wytwórni Panaimoumt.
( WARSZAWA: „Listy miłosne baronowej S.‘ ‘ 
jDramai erotyczny w dwóch seryach z zakończe­
niem w jednym programie z Mia May w roli głów. 
J REUTA: „Krew za łzy". Obraz rosyjski z Wite- 
,rą Chołodnają w roli tytułowej, 
i SZTUKA: „żebro Adama". Dramat w 10 aktach 
(Wytw. Paramount, reżys. Cecil B. de Mille. 

WANDA: „Biały tygrys“ . Dramat w 8 aktach. 
NOWOŚCI: „Zwierzęta jak ludzie". Komedya

Z kraiu.
nrCw,0D cZY T  DRA SZALMANA W  RZE* 
OOWIE, W  niedzielę, dnia 11 stycznia wy- 

t r\W ^ zeszowie dr Józef Szalman odczyt 
P • ;,0  tragedyi życia żydowskiego w Rosyi 
sowieckiej11. Odczyt wywołał niezwykłe za- 

eresowanie, ileże prelegent mówić będzie 
a . Postaw ie własnych spostrzeżeń i prze-

'•••iiijiifcoii y u » ) i .  w  j  iinum ui bu

. w Krakowie
*l Bios przeciw niesłychanej 

krzywdzie.
Izby

Wszystkie ^ .-^egatow , reprezemującycn 
j  Prawie stowarzyszema przemysło 

■ , wchodzące w skład związku krakowskie
5 , '  , Adwokat Dr. Silberstein przedstawił 
cieżh !Zer^Ym wyw °dzie obecną nad wyraz 
Sc? r.̂ |STi yę. 2°sPodarczą, w szczegdno- 
W i n ^ tk° Wą 1 Pra-wną przemysłu restaura 
feólnJn- 1 g0spodnio-szynkarskiego, w szcze 
8Dirvłi,1 26 s ân°wiska ustawy o monopolu 

i S 8? 7®  i rozporządzenia w sprawie 
I -Z a s te n o 06871 monoPolowej.
Zweig zł0* Przcłożonego związku p. Rosen- 
Swiązku w sprawozdanie z działalności 

ligółowo D o c z w ZególnoścI przedstawił szcze- 
[ki obronne j l? ne Przez związek liczne kro 
■rodnjnych c z y j ^ w *  Pod^ te u władz mi^

fftą krzywda nr18” -® k°ncesyi jest niesłycHa 
i » .< 0  * £  obronie wla-
'stąpić N aleiv i ,ak najenergiczniej w y  
W je  się egzystencyęą° i2 Ć \ walc2Yćl, —  r.u>* 
k ,  którzy nie tylko f i 1*1- grUpy. obywate-
'Przeciwnie g o r lL ą  p « Ca m ° Z.awuuh' leCZ 
llstrzeganiem ciężkich i\r sujmennem prae-
*  nriMAraelm P o p is ó w , złączonych
*>owanvrb . en? Pr^odsiębiorstw koncesyo* 
tobvurnt*l v  swoich obow iązków
Uznanie S 1Cs zas^ożyli przynajmniej na 
iwiftdnań ^wnocześnie nie osiąga się zapo- 
■i... odzianego. celu: odebrane koacesye nie

zaopatrzą Lowiem inwalidów, którzy nie ma 
jąc lokali, kapitałów i kwalitikacyi odpowie 
dnich nie będą mieli możności osobistego 
wykonywania konce^yi. Rozpocznie się de­
moralizujący handel koncesyair.i, a tajny 
handel trunkami i nielegalny wyszynk trun­
ków wydawać będą coiaz bujniejsze owoce 
na szkodę Skarbu Państwa i społeczeństwa.

Wywiązała się ożywiona dyskusya, w któ 
rej zabierali głos liczni delegaci, a także p. 
dyr, Krowicki, członek państwowej rady spi­
rytusowej który w obszerniejszym referacie 
przedstaw*! obecny stan rzeczy.

Zjazd uchwalił wnieść uroczysty i stanów 
czy protest przeciw zamierzonej przez rząd 
rewizyi koncesyi, złożyć podziękowanie kiu 
bom sejmowym, które wystąpiły w obronie 
zagrożonych w swym bycie przedsiębiorstw 
gospodnio-szynkarskich oraz upoważnić 
przełożeństwo związku do poczynienia dal­
szych celowych starań.

Z sietay krakowskiej.
Kraków, 9 stycznia. 

Akcye bez zmian przy nader słabym ruchu. 
WMuty: Londyn 24—25.08, Zurych 101.30, Nowy 

Joru 5.18 i jeana czwarta wypł. Amsterdam 212 
i pół, 212, Paryż 28.15, 28.30, Ę.erlin 1.25, Wiedeń 
7.32 i jedna czwarta.
Ukcye bankowe, handlowe l przeor;
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Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred.

Polskie Iow. HandL 
Hau dl. Sp nkc. „Im 
Pharma<Mag.„aworbicki' 
Tow. han. I iecia Rolni 
„Polski Glob* 
żegluga Polska 
zieleniec ski 1—IV 
H. Cegielski, Poznań 
tarewozy i—V.

„Trzeb nia* żei. 
zai lady amujic.

PoUka Nafta 
„i okucie* Nait sp. akc. 
„O,kos* T. A.
„strug* Pizem. drze- 
„ ezet* 1 owsz. zakł. bud. 
■ ym.ykat koszya.Krakór 
I'^br. przet. tl. w Trzeb u, 
„Azot* 1—IV. 
„Agtockmna'
„Krakus* Przemysł spiry > 
Pabr. cukru w Cuodo.ofl ' 
Cukrownia Chyb.e i.
A. Piasecki
t abr. poiCul. w Cmiclov. 
Ciekt;. w Sierszy 1-1 v 
s. vv. NUmojowsui

Ciielc,a w arszaw ska z  en ia  ft b . m. (PAT; 
Cylry vl z.o.; cii. Polary Stanów żjeon. tranz. —— 
bony zloie — — pożyczka złota 710—730 milionówka
   pożyczka uolarowa bBl.—

Czeki: belgia tinaz. żuka Holandya tranz. 21200 
Londyn tranz. Nowy Jork tranz. bldiA paryz
Uanz.kiśż Linga tiuiiz. 15.u tzwajcarya tranz. 10j t)(J 
i.redeń U acz. <31 VMochy tranz. albo.

(kistea w arszaw ska z on ia  9  b . m. (PAt;
A k c^ e . cyny u. złotych. Bank małopolski Kraków
  r.ank i rzemysłowy Lwów — Bank z.w. op.
żar. Poznan buc—i ou Puls Um0—0-41 W ild  -----
Cukier Warszawa ucS—207 — oegielski 153—Osi 
Crsus Ilu— 1 urowozy c3 l—0J2— 031 /.aw lercie leOO 
żegluga —— Tcikka calta U.6 Ala i bwiaiło 038 — 
Cmieiow Ottu Starachowice 170 —105 — Pocisk U70 J- 
nieleniewski UuO Żyia,uów tOuO Cuodorów 42u —

t t l iih a  w lB M h m a  z on id  10 u . m . (PAT
b a w izy . Amsteioam 2t>dku Zag.zeb > nelgrad 1263
bert n luclU tiuksela 3539 Buuapeszi Ł7B0 Bukareszt 
303 Chrystiania luotsu Kopenhaga luaSU Londyn 34000u 
.Mauryt LbbU medyolan 2U9ż Nowy Jork ?0u36 Par i. 
3317 yraga 213V bona 513 bztokholm 19U2U Warszawa 
lu690—looOU żury cu 1376o uolary 7U4J0 Beigijskie 
3495 bułgaiskie 453 duńskie 1253U xra.ki nieuioclue 
żbbtb angielskie 33p2u0 rr&ncoskie 33CU Poleadeisiuo 
0i-53 włoskie 29bU jugosłuwiańskie 125> norweskie 

:U55U polskie i3t>J0—rJbUU rumunsiue sob szwedzkie 
lob io  szwaicarDne 1302o Hiszpańskie 3700 czeuUU 
2l2ę węg;§ JiU 956o tureckie 26700.

• ----
P a p ie ry  lo k a c y jn e . Austr. r< uta kor. 5400, renta 

utowa 6200, losy tureckie —. . Bodcn\redit 239C00, 
austr. zakł. kred. 179000, Koleje austr. “ 7000 Kolej 
poiudn. 56500, Alpiny 383000.

Zieleniewski ——— Silesja 15000 Galicja 1,54 i.GO 
Siersza 63000. Bank MałopoL «b00 Bauk hipot 7s000
Portlaad uemeuL-------------Nafta 17uu<.0. — browary
lwowskie ,27.000 Tepege 290OJ.

Zurych, 9. 1 PAT. Paryż 27.70, Londyn 24.65, 
Nowy Jork 514.2, Belgw 25.65, Wiochy 21.70, Hi­
szpana 73.30, Holandya 122.7, W iedei 72.50( Sztok- 
liotim Kopenhaga 91.50, Sofia 3.75, Praga 
15.52 i pźl. Warszawa 98.50# Budapeszt 0.71^, Bia* 
łogród 9,15, Ateny 9.40, Koustntyn-cpol 2.77, Buka- 
reszt 2.65, HetsingtcTs 12.92, Buenos Aires. 1.95. 
Tendencj a niepewna.

Trudności Angin w zwołaniu 
konferencyi dominiów.

Lwudln, 9. 1 PAT. Rząd angielski porozumieiwa 
się w datśzy..i ciągu z rządann dominiów vi przed 
miocie projektowanej koŁu'eu-encyi mlędzysoju-iJiir 
czej w sprawie protokółu genewskiego. DoL«d igio 
siły swój akces rządy Nowej! Zelandyi, Imdyi i Nfl 
węj Funłandyi. Rząd kań idjyjski nauumiaat 
dza się uczestniczyć w konferencji jednakże nie 
osobiście, lecz przez nadsyłanie sWydhi opinii 
gą kablową. Tego rodzaju propoĉ ycy|e Kana ĵJ 
tłuinaczone są faktem, że dłuższy wyjbud ęremiaw 
ra kanadyjskiego do Europy spowodowałby brisJ 
diuóści natury politycznej, co byłoby nfewygOidM(i 
dla interesów kraju. Jak. słycfaao rćąd md^ftryuu 
nie podziela zapatrywaiiia rządu kamdy)skiego,. 
Rząd australski wysuwa 'aką samą proposyicyRi 
porozumiewaiiia nę tel grafioa*6uo.

Zyd warszawsk- profesorom a ó  
wsrsytetu w Rzymie.

Do Warszawy nadeszła wiadtomoóć, te  p dte- 
km  MandeLbrotlt, Żyd wtarszawrtd zoetał a p i lw f f  
w. ny profesorem fakultolu li-Utynaitycznle^oi im be 
niwersytecie w  Rzymie P. Juai-^etbnoł łteąj 
25. Jeszcze jako 10-letŁte dzjeckio odznaczA fllig 
niezwykłą by&tirością w  dżaoiuuuie mątemiatyU  ̂ M  
roku 1920 ukończył uniwersytet wamszap..JłQ. i  odk 
był podróż po (państw acL Etuopy iBacfaodtaiej JWE- 
rąc udzi-ł w nakowydi zjazd »ch i ^
wę swymi dziełrmi nautoawciui w  v»ieUi |ęcyif1s*a  
Niedav.mo ukończył p. Mandelbrot z odmacu* 
niem Sorbonę paryską. Obecnie ao -tal aamtonpwpj 
ny profesorem na uniwersytecie w Rzyuiieę

ł .

Instytut dla badania praw muie)^ 
szóści przy uniwersytecie w irł.

Warszawa, (Telefonem). SKAT donool a W|edSte*
Przy uniwersytecie wiedeńskim utworzono insty* 
tuit celem badniia problemu ir.jiejszości w EutÓr 
pie wschodniej. Instytut wyda wkróltlce k*ig»ką, 
która oświetli położenie miuejszości narodom.ycb 
w ogólności a w krajach Europy wsChlL»dni( J W 
szczególności. Instytut rozpisał ankietę wśród 
państw i argWzacyj oduosnie do materyalów 0 
mniejszościach narodowych.

Z prasy hebralsklaL
HEBRAJSKI „HAJOM", wychodzący w War“ 

sza wie przedstawia się niezwykle sympatyczni# i  
redagowany jest bardzo żywo. Mimo niewieSkaj 
— jak dotycnczas objętości — dorównuje pod 
względem informacyi innym dziennikom żydow­
skim, przy tom współpracują w a on dOokoaalc si­
ły literackie. 1 tak np. w numerze z dn. 9 bm. *»ż'ł 
dujemy obok codziennej ru bryk i: „A l haperek**
Utwór Kahana: „Misale Kdumim artykuł pos, 
dra Th miał „O misyi żydostwa", I .  Lachowera: 
„Świat literatury", J. Ficlimmb: ,0  'Mze< ie he­
brajskiej" G. Szofmana: „C kryzysie" w Rterału-i 
rze hebrajskiej. Listy z Pades.yny, Wiednia i Gd'ań 
ska. Znaczny popyt „Hajomu" świadczy o potrze­
bie oziennik i hebrajskiego w Polsce.

Z* świata.
ZAKAZ NOSZENIA BRZYTWY. W dziesięciu

n ajw ięk szych  miastach Ameryki płd. wydano za­
kaz noszenia przy sobie brzytwy. Przekroczenie 
zakazu karane jest więzieniem. Zakaz umotywo­
wany jest używaniem brzytwy podczas napadów, 
rabunkowych i morderczych zwśnszcza wśród mu­
rzynów. .

SĄD NAD MODNEMI TAŃCAMI odbędzie się 
w połowie b. ni. w berlińskim klubie literatów 
i artystów. Podstawą aktu oskarżenia są opiął* 
współczesnych pisarzy o nowoczesnych tańcach.
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PRZEWODNIK HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY.
| a r ty k u ły  g o » p .  I | FIRANKI I I JEDWABIĘ | 1 MASKI | | PAPIER \
TTrządzenia kuchenne, do- 
^  mowę i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24.

TeL 4162. Tel. 4162.

j DELIKATESY [
Istr iejącr w F6dcp5rzu przy 
ul Lwowskiej I 4 od lat 
30-tu restauracyii, handel 
towrrów kolonialnych ł de­
likatesów i bufet Śniadan­

kowy. pod firmą:
MAUP.YCY H A A S
poleca najwyborniejsze za­
morskie towary kolonialne 
delikatesy, jakoteż likiery 

i wiht. zsgnnlczre 
po eenach najtańszy.  u

Etn litom tynk
tok ów , t o k o w n  32. Tel. 2403
poleca a śl( Izie, shrdynki, 
konserwy rybne i sery

K B . GROM
Gadzie i konserwy ryba* 
Kraków Krakowska U W. 

Tolofon 3291.

FIRANKI | | JEDWABIE | MASKI |
ort Daj*kro«Jniejszyeh do naj­
wspanialszych, pertyaiy ma- 
drasowe *apr. po eenaflli fabry­
cznych hurtownie i detaihcznie

poleca firma 
LipscbtlU i Weitz, Grodzka 71

ŁOM MODY

S. S P IR A
G ro d zk a  4 , Tel. 7265. 

Hurtownie i częściowo.

balowe i charakterysty­
czne, ordery kotylionowa 
Wiktor Wandorer, Kra­
ków, uli ta Szewska L. 21

| FORTEPIANY | l Mn^ZYNY |

Z. R A B A  N AS T .
Kraków, ul, św. Anny 3 
fortepiany i pianina firm 
światowej sławy.

i K a P E L U & Ł E  | Maszyny do pisania 1 te- 
Icfony ,K( yal* Flory- 

ańska 49, Telefon 1577.nierusz . fcrskowika Fa- 
4  bryka Kspelnszy słom­
kowych i Filrowych S. Wie­
ner, nl. Krowoderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 415i.

| MEBIE |
| FUTRA | Manufaktura | S t y lo w e ,  lu k s u s o w e

ttc. S. bf A idN I, Kraków 
; zpitalna L, 6. TeL 4074. 
Rok zar. 1800.

ZAKŁAD KUŚNIERSKI
M .  R O T E L U M
UL. FFORYANSKA 8 .

Leib B iiw li
poleca: 

PŁASZCZE i K0STYU9Y 
G ro d z k a  L. 5 .

M eble etylowe luksuso- 
f/e, biurowe, aekoracye 

wnętrz poleca d . Pusz. ar­
eki, Kraków, HajK Rynek 2, 

Telefon 4136.
| GALANTERYA |
'Towary galant., pończo- 
*  chy, trykotaże, bielizna 
berety, kalosze, śniegowce 
ltp. Simon Onreństoin, K li­
ków, DietlowsLa 45.

A . W s c h s m « n
Kraków, Krakowrk* L. 7,
poleca hurt. na sezon zimo­
wy trykotaże i palant, weł.

▼ Y Y Y Y Y Y Y

S. Luitbadur* Kraków
pi. Dominikański 4, Teł. 1370
Fai ryczny skład sukna, 
kamgarnów i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkicn.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. idetajliczna

| NACZ. KUCHENNE |
Unia M ąndl, „M ł .ł I“  
K ra k ów , D ietla  L. 9 8 .

Telefon Nr. 4564. 
Huitowolawyrobów metalowych 
5Dp«cyalno5ó: NaeaynJa alaml- 

owc i •mftUowana. WWaczna 
łif rzedal 1 fabryczny skład na­
czyń oma). fiłarJU ,,S p h ln x “

i r m m
MLF BWMKI

poleca i 307 
o l s  i  trz e  i k os ly u m y
Kraków, uL Grodzka L. 4.

G r i in s p a n  & G e r b e r
fabr. skład papieru i tel-tur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400

I z a a k  l u c k e r
S p .  x  c g r .  o d p .

Kraków, Dietla L. 4*!
Hurtownia papieru 

i przyborow piśmiennych 
Fabryka p r z e i o b u  

papieru „Yrawei"
Rok zat. 1878 Tel. 1343.

S. Htutnan, Dietla 55. iS
hurtown:a papieru i przy- 
borów piśmienn\ch fabiy- 
czny skład TAPET.

[ p o r a u w i ]
|>or« anę, kryształy, szkło 
* i lampy poleca:
H. Steiter Kraków

Grodzka L. 39.

| PADłO
, ,U n l w e r i u m ,i  bioro 
intynierskie, Kraków, ul. 
św MarKai5pjleca w wiel­
kim wyboru radioaparaty 
odbiorczo, lampki Katodo­
wa i części składowe

j SZLIFIERZ \

SPECYALIITA
szlifier. ti.yt.wdohl.ra fachowo wg. zarostu, n.jl.p.t. brzytwy 
™  5 -  7  z > .  J .  m Y S Z K O W S I U  K-skow, OIoBi aa M ,

r  sPADYCYiTn
|^racovia Cp. tranzpbrtoml 
^  Biuro pedycyjae al> 
Grodzka 6b. -j s 4f

I w e o ł b " ^
W ę g in  Wąski lajqowya 
”  i dąorow iecz..- d.igiar* 

cza wagonowo Polska Spól 
’■ > Węglowa, . L Jtndnoja 
Potocklogu L. I. Ta 4075.}

[ U u z o
Skład lulaza

i artykuły metalowe 1
S. * A T T h « *  '

Kraków, scradom t B

S Z K Ł O
U  ;s k S  maolowa,
S 2 K t4  szlifowana pałała tania 

z t%.. ruta lostar ■ 
B racia Kklm ua, M ir,' 

.  o .  m . «  TŁ21SZ,

fi Hm i fiapia Mm t; Polsce FR O H L IC H  I S k a
Adres tdegr.: FrĆhliChkO K ra k ó w . KRAKÓW * U l .  STANISŁAWA L. 7 . — T e l. 4 5 8 3 .

F 
U 

- T

M. A

I

FORTEPIANY HELENA A
PIANINA* FISHARMONIE RJIKCW. U tiC A  SZE W SK A  L. 9 . — e fa fon  4 3 b a . 

Sprzedaż na raty do 10  miesięcy. Wybór olbnyi il. CIA PAFFlIM EklE  — P A R I S
Jjózef L a ju  Syn. H raków , l i j e f t o l a  6

llnm unati
k r j i iL  r ;  ■ «»Y d, imem
ataaowlaku > b-jt.j*andaaeyą  (Olako-alom., ul.- ..a 
IbloasaaL po 1 ,1  .nlaskn*
óa Adm- H. Oi._________
lnoladimiam ■* w ou.-- 
U E łflU lB lflU I sUuiowahym  10- 
Kała w  U r t i u  i aook dwon .  
aaulowogo, p r o w a d z ę  t a k i e  n . c ą  
padaiaa ; . m m  l a  r  łlągów, 
e n u l M  kaanul* o i n  hotel. 
^haluj- |plerw«aeiz*dnu. Tauli.

Tai M i m  w aa*n •w' w. dnt« ia|III|HI „ r a i  br, 7 »znur- 
kdw poi ti, w 1 iłdym s »inu- ków rwida,- po kilki ł»ul 

. Zaa izaa I.b .opito któ
H m  zaofarują zprzto il, tani 
■ wyjagiedaaniem at lw -Wid­
aw aa adres No* Lam, Jarosław

Za odsiąpi.nie 1 no- 
waka-k o j a  z  k u c h n i ą  w a l  

b a r d z o  r e o t e w n t  p r z e d s i ę -  

itwe • « i f  j k ' 1 1 d c -  J z i a

D fca zn l
1* b 
b u a t a li odkry]* tajemnic* wynalazku, 
Wwwita1 1000 dolarów. Tylko powała* iatoaaanla pisemna na •4rec: 8. Fltiztbtr, podgórza, 
ljratao.riki.go lt dla A. 3.
M l ,  mostkowania, .ndlowi- 
UlMtt nla, plisowani. 
wanla, poz: zkujt kwaliflkawa- 
aaJ siły c. hnft i masz i.wago " a firmy Friedman, 
Sjartwlłlna dd

Akademik, aksportówld wlauen- 
.—.i  cl —J tWkdańazyk), 

władająay d -» c rt> polakn, 
Sauka Jaklagokolwiekuądł oawtt 
a)*łkitj flsyóanaj pracy mozuwle 
aa nrowinoy'. _a,-.wuia sunu n- 
nla, nczrtwla J p.bn* prasowa*, 
lnu igłoazanit do Biura Stu,- 
tara, Ryuaa gł, S pod „Wiaded-

lla d zw ycziln a  ska zya! m ”  *r
s i y n k l  d o  p r a n i a  s p r z e d a j e  B e r ­
g e r ,  K r a k ó w ,  P I .  S z o i c p a ń a k i  f ,  
s k ł a d  s z o z o t e k ,  t a i  U , l a k i e r ó w ,  
w y r o b ó w  p o w r o l n i e z y c h ,  t r z o l -  
n o w y o h ,  a r t y k u ł ó w  t o a l e t o  w y  o l i ,  
d o m o w o - g o s p o d u r e i y e h

m a i S i n  ™ ^
1 0 .0 ( 0  z ł  o d d a m  w y t ą o z u ą  s p r z e ­
d a ż  a i t y k u ł u ,  m a j ą c a g o  w i e l k i  
z b y t  k a w  e t  p r z v  e b e r n e j  s t a g *  
n a e y l  n n  K r a k ó w ,  Ta m ó w .  R * e -  
e z ó w .  J  u  r o s i  a  w  i  i u u a  m i e j s c o -  
w o ó c i .  R e t t e k t « j e  a ł f  n a  e z t o -  
w > « k a  p r a c o w i t e g o  z  d o b r a m i  
i e i e r e n e y a m i .  Z g ł o s z e n i a  p o d  
. B y t  z a p e w o t o n y " ,  K r a k ó w ,  
e k r y t k n  p o c z t .  1 0 5  3 9

Lokal hal
poszukiwany. 

rośreTtnlctwe pożs dane. [ 
Zgłoszenia: Biuro ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8

pierwsza nuuopokka fa- 
*  bryka twierciadeli jzli- 
florrta szkła Sp.zotr. odp 
Kraków, Grodzka 60, Tel :i 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustru szlifowane po ce­
nach przystępnych.

buchalter*
bllarziiista
pierwszorzędna siła, mając 
kilka gouzin dziennie do 
dyspozycyi poleca się. 
Łaskawe zgłoszenia poci 
„Bilansista* do uiura Stat­
tera, Rynek 8. 44

Panna z praktyką biurową
pisząca biegle na maszynie po polsku i niem. 
ze stenografią polsko-niemiecką, znajdzie 

natychmiast posadę.
Zgłoszenia pod „Natychmiast* do Ad. N. Dz.

Stiw. Mii iptoiai nW: lid. w Mrakiwic

WPISY
na naukę i praktykę w działach: 

Warzywnictwa, kwieciarstwa gruntowego, 
pszczelnictwa, chowu bydła, gospodarstwa 
domowego i ^tolaralwa, przyjmuje Wydział 
do 25 styczna b r .— ZgłoszeniJ listowne: 
Grodzka 26, osobiste: Lubelska 20, U. p., 

drzwj 14 od 2—3 popoł.

arr T»

Il 1925
('■ i

Cena:
W Niemczech 3 Mk Łotwa 1'0 Rubli
W Polsce 5 Zt Ameiyka 1 Dolar
Litwa 7 Le'ów [ ienlsIif^N 75 amer.cent

Księgarnie, wydawnictwa i orgauizacye 
otrzymują rabat.

Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za poCrednicta em 

JOGIacher Kalender*Vari. f „  Berlin W . 19.
Konto czekowe w Berlinie 3461.

P. K O. 190.728 Warszawa, Esekiel Steinmatzky

Zawiadomienie. Zawiadamiam P.T.
Publiczność o przeniesieniu mojej pracowni 
kuśnierskiej z ulicy Berka Joselewicza L. 9 
na ul. FloryaAską 47 w podworcu. 
Wykonuję wszelkie roboty w zakres kuśnier­
stwa wchodzące z własnego i dostarczonego 
towaru. — Wielki wybór serdaków zakopiań­
skich po cenach nader przystępnych.

Zdward Petryczko, Floryadika 47.

Ibii rSmBraci K«,il
w  P i o t r k c w i e  przy płatu Litewskim

poszukuje

odbiorców
na i.tbM*? I i oksferly

42 plerW SZAj J&kOtCl.

jiąkłajieni Lal, Sp, Wydstwn, Red, Nacz, Iga, SchwariarL Red, odpow, Jakób Freund.

C Z A S N IK
,  i m j j d a j j a j a '

O L A T Ł O O  N A J T A Ń S Z A  i  ZA R A ZE M  
N A JLE PSZA  H EPBATA *  U ŻYCIU .

PRZECIW ASTMIE

Exibard d’Abyssinic
Dra H. Ferrfa

prołaek. cygarotki lub tytoń. — Żąiaó w aptakacW ^
‘ _  .  a

Horn* Drukarnia Dziennikowa, Orz*»*kowei %


